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P. Prez. Rzplltej no Kresoth
N O W O G R Ó D E K , 2 7 . 5 . (P A T ). P ć  

p o w ro c ie z w y c ieczk i d o je z io ra  
Ś w itez i p . P rezy d en t R zp lite j u d z ie ­
lił p o p o łu d n iu au d jen c ji d e leg a ­
c jo m  z p o w ia tó w  n o w o g ro d zk ieg o ,  

n ie św iezk ieg o . b a ran o w ick ieg o , 
s to łp eck ieg o 1 w o ło ży ń sk ieg o .

N O W O G R Ó D E K , 2 7 . 5 . iP A l) - 
P o dczas b an k ie tu , w y d an ego w ie ­
czo rem n a cześć p . P rezy d en ta  
R zp lite j p rzez w o jew ó d zk i k o m ile t 
o b y w a te lsk i w ; k asy n ie u rzęd n ik ó w  
p ań s tw o w y ch , sze reg to a s tó w ro z ­

p oczą ł in ży n ie r p R o g u lsk i. M ó w ­
ca p o d k reślił w ie lk ie zn aczen ie ja ­
k ie  d la  lu d n o śc i k resó w  p o s iad a  o b ­
ja zd p . P rezy d en ta . P ara liżu je o n  
b o w iem n a jsk u teczn ie j zak u sy  
w ciąg n ięc ia k resó w w sch od n ich  
w  o rb itę in try g  p o lityczn ych  n a  tle  
sz tu czn ie s tw arzan y ch w alk n a ro ­

d o w o śc io w y ch . L u d n o ść k reso w a , 
P o lacy , B ia ło ru sin i ży d z i 1 m ah o ­
m etan ie  ży ją o d d aw n a  w  h a rm o n ji, 
p o s iad a jąc w sp ó ln y te ren . p o ro zu ­
m ien ia p o d p o s tac ią w za jem n eg o  
zau fan ia  i p o czu c ia  jed n ak o w e j d la  
w szy stk ich sp raw ied liw o ści 1 m a-

ją c w za jem n e p o szan o w an ie sw e j 

g o d n o śc i n a ro d o w e j. R zek o m e sp o ­
ry  n a  tle n iep o ro zu m ień  n a ro d o w o ­
śc io w y ch n ie is tn ie ją są o ae in sp i­
ro w an e z zó w n ą trz w  n ad z ie i za ­
ch w ian ia h a rm o n ji w sp ó ło b y w a te li  

P . in ż . R o g u lsk i zak o ń czy ł sw m ją  
m o w ę zap ew n ien iem  zu p e łn eg o o d ­
d an ia k resó w d la id e i P ań s tw o w o ­
śc i p o lsk ie j, w zn o sząc p u h a r n a  
cześć R zp lite j i je j P rezy d en ta , co  
b y ło p rzy ję te en tu z ja sty czn ie p rzez  
liczn ie zg ro m ad zo n y ch b ie s iad n i-  
k ó w r , rep rezen tu jący ch w szy s tk ie  
w ars tw y sp o łeczeń s tw a . Im ien iem  
zw iązk ó w k o m u n a ln y ch p rzem a ­

w ia ł K ru p sk i, n as tęp n ie p . Je sm ian  
im ien iem  to w arzy stw  ro ln iczy ch .--  
P o p rzem ó w ien iu p . S ian o rzęck ieg o  
p rzed s taw ic ie la w o jew ó d zk ieg o  
zw iązk u k ó łek ro ln iczy ch , p . A le -  
k s iu k a , p rzed s taw iice la to w arzy ­
s tw a b ia ło iu s ik ch szk ó ł lu d o w y ch  

o raz p . Z e ld o w icza , k tó ry p rzem a­
w ia ł w  im ien iu g m in y ży d o w sk ie j, 
zab ra ł g ło s p . P rezy d en t. M o w a p . 
P rezy d en ta zo s ta ła p rzy ję ta en tu ­

z jas ty  czn em i o k la sk am i.

Sejm i Senat 
Rzeczypospolitej

W A R S Z A W A , 2 7 . 5 . (P A T ) N a  d z i 
s ie jszem  p es ied zen iu p rzy s tąp io n o  
d o  d y sk u sji szczeg ó ło w e j n ad  u s ta ­
w ą o p o d s taw o w y ch p raw ach i o -  

b o w iązk ac łt szereg o w y ch W . P . -  
W ’ d y sk u sji zab ie ra ł g ło s sze reg  
m ó w ców : o raz p rzd s taw ic ie l M . S . 
W o jsk o w . p o d p u łk . P e traży ck i i 
sp raw o zd aw ca p o s . K o śc ia łk o w sk i 
(W y zw .) W  g ło so w an iu ca ią u s ta  
w ę w d ru g iem  czy tan iu p rzy ję to . 
B ard zo o ży w io n a d y sk u s ja to czy ła  
s ię n ad § 7 , p rzew id u jący m  3 ro ty  
p rzy sięg i d la sze reg o w y ch .

P o s. K ró lik o w sk i (Z w . ' p ro le t. 
m ias t i w si) s tw ie rd z ił, że u s taw a  
n ie zab ezp iecza sze reg o w y m ża ­
d n y ch p raw , g d y ż n ie p rzew id u je , 
ab y  żo łn ie rze  m ieli p raw o  d o  s tw a ­
rzan ia o rg an izacy ji rad lu b k o m i­

te tó w .
P o s. K ró lik o w sk iem u o d p o w ie ­

d z ia ł sp raw o zd aw ca p o s . K o S c ia ł- 
k o w sk i, zau w aża jąc , że szereg o w i 
a rm ji p o lsk ie j n ie p ro s ili p . K ró li­
k o w sk ieg o o o b ro n ę 1 w y raża jąc 0 -  
o b aw ę , że g d y b y  p . K ró lik o w sk i, d o  
n ich s ię zg ło s ił, jeg o n ie ty k a ln o ść  
p o se lsk a m o g łab y b y ć zag ro żo n a .

P o s . K irszb rau n  (k l. ż .)) p o d n ió s ł 
k w estję rzek o m y ch o g ran iczeń  s ta ­
w ian y ch ży d o m  p rzy aw an sach n a  
o fice ró w .

N a  p o w y ższe  p rzed s taw ic ie l M . S  
W o jsk o w . p o d k reś lił, że żad n y cn  
ro zk azó w , sp rzeczn y ch z K o n sty tu ­
c ją n ie zn a .

W  k o ń cu p rzy ję to  n ag ło ść w n io ­
sk u  p o s . H o ło w acza (W y z .) w  sp ra ­
w ie sp o rząd zan ia 3 6 le tn ich ak tó w  
d z ie rżaw n y ch  w  ce lu o b e jśc ia u s ta ­
w y  o  re fo rm ie ro ln e j.

N astęp n e p o sied zen ie d n ia 3 -g o  
cze rw ca .

W A R S Z A W A , 2 6 . 5 . (P A T .) N a  
d z is ie jszem p o s ied zen iu se jm o w e j 
k o m is ji b u d że to w ej, p rzy d z ie lo n o  
re fe ra t o p ro jek c ie  u s taw y  o u p o sa ­
żen iu em ry tó w  m in istró w , p o s ło w i  
M anaczy risk iem u kZ . L . N .). P o s  
R y m ar (Z . L . N . re fe ro w a ł p ro jek t 
u s taw y  w  sp raw ie  częśc io w e j zm ia ­
n y u s taw y o u p o sażen iu iu n k c jo -  
n a rju szó w  p ań s tw o w y ch i w o jsk o ­
w y ch . W ed łu g p ro jek tu teg o R ad a

M in istró w w d ad n a je st p rzy zn ać  
fu n k c jo n a riu szo m p ań s tw o w y m i 
zaw o d o w y m  w o jsk o w y m  sp ec ja ln y  I 
d o d a tek n a m ieszk an ie . U staw ę  j 
p rzy ję to  w  d rug iem  i trzcc iem  czy ­
tan iu z te rn , że m a o b o w iązy w ać  
ty lk o d o d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 2 4 r . 
N astęp n ie k o m isja p rzy ję ła sze reg  
zm ian w  b u d źcie S e jm u i S en a tu  
1 w reszc ie p rzy stąp iła d o u s taw y  
sk a rb o w o j G en era  m y re f  ren t b u ­

d że to w y  p o s Z d z ieeh o w sk i (Z .L .N .)  
w y g ło s ił: C o d o sam e j u s taw y re ­
fe ren t u w aża za k o n ieczn e n ad ać  
je j ch a rak te r a rty k u łó w  n a jśc iś le j  
zw iązan y ch z b u d że tem  i u jm u ją ­
cy ch su m y  i u p raw n ien ia , k tó rem i  
rząd  z ty tu łu teg o d y sp o n o w ać b ę  
d z ie .

P rzem ó w ien ie - p o s . Z d z iech o w - 
sk ieg o w y w o ła ło n a o b ecn y ch g łę ­
b o k ie w rażen ie i ży w e za in te re so ­
w an ie . O b ecn y n a p o s iedzen iu  
p rzed staw ic ie l M in is te rs tw a S k ar­
b u  sk ład a ł m ó w cy w y razy u zn an ia  
i g ra tu lac je .

N a p o p o łu d n io w em p o s ied zen iu  
se jm o w e j k o m is ji b u d że to w e j 0 - 

tw a rta zo s ta ła  d y sk u s ja n ad  ca ły m  
re fe ra tem g ene ra ln y m 1 u s taw ą  
sk a rb o w ą . P ie rw szy  w  d y sk u sji za ­
b ra ł g ło s p o s . M o raczw sk i (P . P . S .) . 
U w aża o n , że m n iem an ie , jak o b y  
n ap ięc ie p o d a tk o w e w  lu ty m , m ar ­
cu i k w d e tn iu b y ło n a jw y ższe je s t 
b łęd n e . R ó w n ież co d o o b ieg u , to  
ten  zd an iem  m ó w cy  z k ażd y m  m ie ­
s iącem  w zras ta . P o s R o zm arin (k l. 
ży d .) w y w o d zi,, że b u d że t je s t n ie ­
rea ln y , g d y ż n ie lic zy s ię z p o ło ­
żen iem g o sp o d a rczm k ra ju . P o s. 
Ż ó łto w sk i (C h rz N ar.) w y p o w iad a  
ró w n ież ca ły sze reg zastrzeżeń co  
d o b u d że tu p o d o b n ie jak 1 n as tę ­
p n y m ó w 'ca p o s . R y m ar (Z . L . N .)  
k tó ry  jed n ak  w eirzy , że s iln a w o la  
i h a rt sp o łeczń s tw a p rzezw y c ięży  
w sze lk ie tru d n o śc i P o s. Ł y p ace -  
w icz (W y zw .) u w raża b u d że t za re ­
a ln y , jed n ak że w y p o w iad a s ię za  
k o n ieczn o śc ią p o d n ie s ien ia n iek tó ­
ry ch  p o d a tk ó w . G ło s zab ra ł ró w ­
n ież p o d sek re ta rz w  M in is te rs tw ie  
S k arb u p . K lam er, p o czem  d a lszą  
d y sk u s ję o d ro czo n o d o  ju tra .

Gdańsk Mym karłem.
G d ań sk tw o rx y a rm ię p rzec iw  P o lsce . —  Je st s ed lisk iem  

irred en ty . —  C zy d łu g o b ęd z ie je szcze p lw a ł n a  m ajes ta t 

R zeczy p o sp o lite j.

s to i w y so k i u rzęd n ik sen a tu  
sp ek to r ce ln jr W ag n er

zagraża pokojowi Europy?
A o p ró cz b an d , k tó re p o s iad a ją  
śm ia ło ść  jaw n ie  d em o n stro w ać sw ą  
rząd zę o d w e tu , is tn ije sze reg p o d ­
z iem n y ch  ta jn y ch  o rg an izacy j. B ro ­
n ią ich je st —  p o d ło ść i k rec ia in ­
try g a , szp ieg o s tw o , a  n aw e t d y w er­
s ja . O rg an izac je te o ch a rak te rze  

tchó rza n ie m ająceg o o d w ag i s ta ­
n ąć w  tw a rz z p rzec iw n ik iem  
podgryzają korzeń naszego orga­

nizmu 
jm ń stw o w eg o p rzez sw ą p ro p ag an ­
d ę i in n e ś ro d k i w ałk i. L eży  p rzed  
n am i n u m er „N eu e V o lk isch e  
R u n d sch au '1 z 2 4 . 5 . b .r . z ie jący  n ie ­
n aw iśc ią i o rd y n a rn ym i w y zw isk a ­
m i d o  w szy stk ieg o  co  p o lsk ie . S zczy  
te rn  b ezcze ln o śc i, a  z  d ru g ie j s tro n y  
to le ran c ji sen a tu je st o g ło szen ie  
n as tęp u jąceg o w ezw an ia :
„Dla niemieckiej irredenty na 
wschodzie i zachodzie służy „Neue 

Vdlkische Rundschau*1. Przyjdzie 
dzień kiedy krwawa Francja i jej 
wschodnia sojuszniczka strasznych 

doczekają się żniw**.
B ra t W ilh e lm a p rze jeżd ża p rzez  

G d ań sk . W ita ją g o o fic ja ln ie w ła ­
d ze g d ań sk ie a  m u zy k a „S ch u p p o "  
g ra „D eu tsch lan d lib e r a lle s“ . N ic  
s ię n ie zm ien iło , jak za d aw n y ch  
d o b ry ch czasó w !.A  n aw e t lep ie j...  
b o to czeg o n aw e t w R zeszy m e 
w o ln o , d o zw o lo n em  je s t w  G d ań sk u .

Czy tego nie widzi nasz Rząd?
C zy je ste śm y  za  s łan i, ab y  raz  w re ­

szc ie u d e rzy ć  p ię śc ią  w  s tó ł i k rzy ­
k n ąć  ... wara! Dość tej zabawki! 
A ^ .zas n a jw y ższy  n ą trę szk ę en e r-

G D A N S K , 2 5 . 5 . (K o j. w ł.) S tw o ­

rzen ie W . M . G d ań sk a je s t jed n ą  
z ty ch  cza rn y ch  s tro n  trak ta tu  w er­
sa l  sk .. k tó ry n ie d a j B o że w zn iec i  
je szcze w  E u ro p ie

poważne powikłania.
Jak n ieg d y ś S erb ja b y ła g n iazd em  
w szelk ich in try g , za p o m o cą k tó ­
ry ch R o sja szach o w a ła A u strję , 

tak d z is ia j G d ań sk je s t g n iazd em  
d o k tó reg o  zb ieg a ją s ię i ro zch o d zą  
w sze lk ie n ic i k n o w ań  an ty p o lsk ich ,  

sięgające końcami swemi do Beili­
na lub Moskwy. G d ań sk  ten  k a rze ł 
ro szczący so b ie p re ten sje d o „p ań ­
s tw a" w  czasie sw eg o cz te ro le tn ie ­
g o is tn ien ia , n a ro b ił ju ż b a rd zo  
w ie le in try g i k n o w ań n a te ren ie  
m ięd zy n a ro d o w y m . W o s ta tn im  
czas ie w  G d ań sk u zn ó w  w re 1 k ip i. 
P o d o k iem  W y so k ieg o K o m isa rza  
1 ig i N aro d ó w i. K o m isa rza G en . 
R zeczy p o sp o lite j tworzą się zbrojne 
gromady knechtów pruskich, w y ­
s tro jo n e w  b a rw y b . cesa rs tw a 1 

s ta lo w e h e łm y , b ąd ź to u b ran e  
w m u n d u ry p o licy jn e , w zg lęd n ie  
ce ln e u rzęd n ik ó w w o ln g o  m iasta . 
C > ile w N iem czech rząd rep u b li­
k ań sk i, ch o c iaż d la fo rm y p o d d a ł 
ca ły ru ch o d w e to w y p ew n em u 0 -  
g ran iczen iu n a te ren ie G d ań ska  
ca łk iem  jaw n ie  ćw iczą s ię , k rieg e r-  
v e re in y " i in n i „h ittle ro w cy “ w  rze  

jm io ś le w o jen n y m . C zy h u k s trza ­
łó w ćw iczeb ny ch zag raża jący sp o ­
k o jo w i E u ro p y i sk ie ro w an y p rze ­
c iw p ie rsi p o lsk ie j n ie d o ch o d z i d o  
u szu W y so k iego K o m isa rza i n a ­
szeg o  M . S Z ag ran iczn . C zy  czy n n i­
k i te n ie w ied zą , że to le ro w an ie  
zb ro jn y ch b an d , n a cze le k tó ry ch  g jT  bo moźa być kiedyś zapóżno.

in -

Manifestacja niemiecko 
nod granico polsko

Ś W IE C IE , 2 5 . 5 . (K o r. w ł.) O n e-  
g d a j m ieszk ań cy w io sk i n ad g ran i­
czn e j N ab o w a , b y li św iad k am i c ie ­
k aw e j
manifestacji organizacji bojowej 

n ad  p o lsk ą  g ran icą . O to  o k o ło  g o d z . 

1 2 n ad  g ran icą u s taw iły  s ię b o jo w e  
o d d z ia ły „S tah lh e lm u 1 * w  h e łm ach  
że lazn y ch , ze sz tan d a ram i p ru sk i­
m i, fro n tem  zw ró co n y m  d c P o lsk i  
K  o m en d an t o d d z ia łu p rzeb ran y  
w  m u n d u r k ap itan a cesa rsk ie j a r-  
m ji w y szed ł p rzed fro n t i ro zp o ­
czą ł p rzem ó w ien ie . W  m o w ie sw e j 
w sk aza ł n a zab ran y „p ru sk i k ra j" , 
na rzekome jarzmo w jakiem cier­
pią bracia niemieccy. W ezw ał ze ­
b ran y ch  d o p rzy s ięg i, że iie im  s ił 
s tan ie n ie p rzestan ą w alczy ć , ab y  
prastarą pruską ziemię odebrać 
Polakom. N astęp n ie zaśp iew an o  
„D eu tsch lan d u eb e r a lle s" i b o jó w ­
k a szw ab sk a u d a ła s ię w r s tro n ę  
K w id zy n ia .

O k o liczn a lu d n o ść p o lsk a m ia ła  
b ezp ła tn e p rzd s taw ien ie , k tó rem  
s ię d o b rze u b aw iła .

A jen cja  W sch o d n ia  d o n o s i: „D eu ­
tsch e A llg em e in e Z e itu n g “ d o n o si;  
R o czn ica za ło żen ia  a rm ji litew sk ie j  
b y ła w K o w n ie u ro czy śc ie o b ch o ­
d zo n a . Ś w ie tno ść te j u ro czy s to śc i

p o d n ió s ł u d z ia ł o fic ja ln y ch rep re ­
zen tan tó w C zech o s ło w ac ji. P o se ł 
C zech o sło w ac ji w  K o w n ie G all w y ­

g ło s ił p rzed o fice ram i w o jsk cze ­

sk ich i d y g n ita rzam i p ań s tw , k tó ­
rzy b ra li u d z ia ł w  k o n fe ren c ji k o ­

w ień sk ie j, p rzem ó w ien ie , w  k tó rem  
p o d k reślił w ęz ły łą czące C zech o ­
s ło w ac ję z L itw ą . P o p rezm ó w ie -  
n iu z ło ży ł p o se ł C zech o s ło w ac ji  
w ien iec n a g ro b ie żo łn ie rzy , p o le ­
g ły ch w w alce z P o lsk ą . O b ecn y  
w  K o w n ie p o se ł litew sk i w  P rad ze  
w  p rzem ó w ien iu sw Tem  p o tw ie rd z ił  
o św iad czen ie p o s ła czesk o  -  s ło w a ­
ck ieg o o se rd eczn y ch s to su n k ach  
m ięd zy L itw ą a C zech o s ło w ac ją i 
d o d a ł, że C zech o s ło w ac ja czy n em  
p o p rze d ążen ia L itw y w  sp raw ie  

zab ezp ieczen ia  n iep o d leg ło śc i i n ie ­
ty k a ln o śc i g ran ic L itw y . „D eu tsch e  
A llg em e in e Z e itu n g "  d o d a je , że w o ­
b ec  n ap rężo n y ch  s to su n k ó w  p o lsk o -  
litew sk ich  n a leży  szczeg ó ln ą u w ag ę  
p o św ięc ić s ło w o m  p o s ła  litew sk ieg o  
i czesk o  - s ło w ack ieg o , zw łaszcza , 
że tak że rząd  b ia ło ru sk i, k tó ry  p la ­
n u je p o w stan ie an ty p o lsk ie , zn a j­
d u je p o p a rc ie w  P rad ze o raz n ie ­
sp o k o jn e ży w io ły u k ra iń sk ie ró w ­
n ież są o taczan e n ad zw y cza j p rzy ­
ch y ln ą o p iek ą p rzez P rag ę .

(i) czerwcu bedzlt bity Mdz
Emimncl moM MM sie 

lepszej doli.

W A R S Z A W A . 2 7 . 5 . (P A T ; —  
W  p ie rw szy ch d n iach cze rw ca p u ­
szczo n y zo s tan ie w r o b ieg b ilo n n i­
k lo w y . N a raz ie b ęd ą w o b ieg u  
2 0  i 5 0 -g ro szó w k i ró w n e  2 0 i 5 0  cen -

ty m o m  z ło ty m . B ic ie  m o n e t z ło ty  c li 
w  P ań s tw o w e j m en n icy  
w  W arszaw d e ro zp o czn ie  
w rześn iu p o zm o n to w an iu  
d zący ch z A n g lji m aszy n .

p o lsk ie j 
s ię w e  
n ad eh o -

Bankiet pożeinalny no tzeSć 
p. BrejsMeoo.

W czo ra j o g o d z . 8 .3 0 w ieczo rem  
zeb ra li s ię w b ia łe j sa li „D w o ru  
A rtu sa ” u rzęd n icy W o jew ó d z tw a  

i p o d leg ły ch u rzęd ó w  z N aczeln i­
k am i W y d z ia łó w  n a cze le . W ch o ­
d ząceg o p . B re jsk ieg o , p o w itan o  
g o rący m i o k z ry k am i „n iech ży je !“  
W  m iły m  n as tro ju , sp ęd zo n o k ilk a  
ch w il n a  zc -zm o w ie , p o czem  zeb ran i  
zas ied li d o zas taw io n y ch s to łó w . 
P o d czas k o lac ji p ie rw szy zab ra ł 
g ło s n acze ln ik W y d z ia łu d r. N a-  
w ro w sk i, k tó ry jak o P o m o rzan in , 
p o d k reś lił zas łu g i p . B re jsk ieg o  
w  A d m in istrac ji P o m o rza i zazn a ­
czy ł, że u rzęd n icy w id z ie li w  N im  
p rze ło żo n eg o , a le i ró w n o cześn ie  

s ta rszeg o przyjaciela - doradcę. Z a ­
zn aczy ł ró w n ież , że p . B re jsk i o b ­
ją ł u rzęd o w an ie w n a jtru d n ie j­
szy ch w aru n k ach , a ty lk o d z ięk i 
Jeg o n ie sp o ży te j p racy , p rzep ro w a ­
d z ił n aw ę W o jew ó d z tw a P o m o r­

sk ieg o p rzez najcięższe chwile. N a ­
s tęp n ie zab ra ł g ło s N acze ln ik W y ­
d z ia łu Z ap a ła , k tó ry w  świetnem 
p rzem ó w ien iu , w y k aza ł d o n io s łe  
zasługi p . B re jsk ieg o , n a p o lu  p ra ­

cy  sp o łeczn e j, tak  w  Ja tach  niewoli 
jak  n ie m n ie j n a s tan o w isk u w ice-  
M in istra , a p o tem W o jew o d y . —  
W  d a lszy m  c iąg u sw eg o p rzem ó  
w ie rn a , sk re ś lił p o s tać p an a B re j-  
sk eig o , jak o cz ło w iek a niezłomnej 
woli o nieskazitelnym charakterze, 
k tó reg o ce lem ży c ia b y ła zaw sze  
n ie  p ry w aia  i osobiste ambicje, le cz  
p rzed ew szy stk iem dobro Państwa, 
narodu polskiego i kraju, k tó ry  tak  
b a rd zo u k o ch a ł. P . n acze ln ik  Z ap a ­
ła w y iaz ił n iez ło m n ą w ia rę , że p .

B re jsk i w ró c i d o  ży c ia  p u b liczn eg o , 
a w zm o cn io n y d o św iad czen iam i i 
p rzeżc iam i la t o s ta tn ich , o d d a Oj­
czyźnie wielkie usługi. P rzem ó w ie ­
n ie sw o je zak o ń czy ł p . Z ap a ła —  
ży czen iem szczęśc ia d la p rzy sz łe j 

p racy  p . B re jsk ieg o . W  o d p o w ied z i 
p izem ó w ił p B re jsk i, p o d k reś la jąc  
że ro zs iew an e p rzez p ew n e o d łam y  
p rasy w iad o m o śc i, jak o b y p o w o ­
d em  Jeg o u s tąp ien ia b y ły n iep o ­
rząd k i w  u rzęd z ie W o jew ó d zk im  —  
sa zgoła nieprawdziwe. Z arzu t ty ­
czy ł s ię jed y n ie re fe ra tu m o b iliza ­
cy jn eg o . N ato m ias t p o szczeg ó ln i 
cz ło n k o w ie R ząd u i p rzed s taw d c ie .- 
le W ład z III. In s tan c ji, n ie jed n o ­

k ro tn ie w y raża li M u  uznanie zaw&d- 
m in istrac ję n a P o m o rzu , k tó ra : ’ —  
jak  tw ierd z ili —  b y ła jedną z naj<- 
lepszych w Polsce. Jak o ro d o w ity  
F o m o rzan in , p . B re jsk i w id z i s ię  
zm u szo n y m w y raz ić specjalne u- 
znanie d la ty ch w szy s tk ich u rzę ­
d n ik ó w z in n y ch d z ie in ic , k tó rzy  

potrafili zrozumieć twardą i sękatą 
duszę p o m o rsk ą i z zap a rc iem  s ię  
s ieb ie p raco w a li dla dobra Rzeczy­
pospolitej i Pomorza.

P rzem ó w ien ia p . B re jsk ieg o , p . 

Z ap a ły  i p N aw ro ck ieg o , b y ły  ży w o  
ak iam o w an e p rzez o b ecn y ch . P o d ­
czas ca łeg o b an k ie tu p an o w a ł 
w śró d zeb ran y ch m iły i se rd eczn y  
n as tró j, z k tó reg o  m o żn a b y ło w y *  
czu ć , że p . B re jsk ieg o żeg n an o  n ie  
o fic ja ln ie , le cz jak o se rd eczn eg o  
sze fa i p rzy jac ie la . P o b an k iec ie  
p rzy  o p u szczan iu  sa li p rzez  p . B re j­
sk ieg o —  żeg n a ły G o n iem ilk n ące  
o k rzy k i w zn o szo n e n a Jeg o czść .

kto kora noliile a hutelke?
Benesz — Musseiini.

R Z Y M , 7 2 . 5 . (P A T .) B en esz p o w ró - san y zo s tan ie w R zy m ie trak ta t 
c ił d z isia j d o R zy m u , g d z ie sp o tk a ł w ło sk o  - czech o s ło w ack i.
s ię z M u sso lin im .W  ś ro d ę p o d p i-

Torcie M francuskich partii 
Mistycznych.

P A R Y Ż , 2 6 . 5 . (P A T ) Z w iązk i so ­
c ja lis ty czn e w d ep a rtam en tach  
R h o n e , T arn  B o u ch e i T u lu za w y ­
p o w ied z ia ły s ię za u d z ia łem  so c ja -

lis tó w  w  rząd z ie , n a to m iast zw ią ­
zek so c ja lis ty czn y w  d ep a rtam en ­
c ie S ek w an y w y p o w ied z ia ł s ię  

p rzec iw k o tem u  u d z ia ło w i.

GIEŁDA
W A R Z A W A , 2 6 . V .

Notowania w zlocie.
D o la ry S t. Z jed n . 5 .I8 V 2 .

B elg ja 2 .1 .1 0 .

H o lan d ja 1 9 4 .1 5 .
L o n d y n 2 2 .6 5 .

P ary ż 3 9 .0 0 .

P rag a 1 5 .2 7 .
S zw a jca rja 9 1 .9 0 .

W ied eń 7 .3 2 V 2 .

W ło chy 2 3 .1 0 .
M iljcn ó w k a 0 .4 9 , 0 .-1 5 .

8 p ro c . p o ż . z ło ta 0 .8 0 .

6  p ro c . B o n y z ło te 0 .6 8 , 

P o ż . d o i. 2 .8 0 , 3 .0 0 , 2 .9 5 .

A K C JE .

B . D y sk o n to w y 5 .5 0 , 5 .7 5 .
B . H an d lo w y 5 .2 0 , 6 .0 0 .

B . d la H an . i P rzem . 1 .6 5 , 1 6 0 ,

R Z Y M , 2 6 5 . (P A T ) M ięd zy n a ro ­
d o w a  k o n fe ren c ja  em ig racy jn a  p ra ­
co w a ła w  c iąg u u b ieg łeg o  ty g o d n ia  
w  1 4 k o m is jach  o raz ró żn y ch p o d ­
k o m is jach . P o m im o o s try ch p rze ­
c iw ień s tw  p o m ięd zy s tan o w isk iem  
k ra jó w  em ig racy jn y ch  i im ig racy j-  
n y ch o s iąg n ię to zazw y czaj p o ro żu - 
m ien ie . U ch w a lo n o rezo lu c je , o -  
p raco w an e  p rzez  p o szczegó lne d e le -

g ac je . P o w z ię to  u ch w a ły , d o ty czące  
sp raw  tran sp o rtu , h y g jen y i o p iek i 
n ad p racą em ig ran tó w . D eleg ac ja  
p o lsk a zw ró c iła p ro jk t u s taw y o  
k o n tro li san ita rn ej, k tó ry zo s ta ł 
p rzy ję ty . D ru g i w n io sek  p o lsk i, d o ­
ty czący p rzek azan ia częśc i za ro b ­
k ó w em ig ran tó w n a u trzy m an ie  
p o zo s ta ły ch w k ra ju ro d z in je s t 
je szcze d y sk u to w an y .

Polslib proynle pokoju
P A R Y Ż , 2 7 . 5 . (P A T ) E x p o se m i : 

H is tra Z am o y sk ieg o , w y g ło szo n e  

w se jm o w e j k o m is ji sp raw zag r. 
P rzy ję te zo s ta ło b a rd zo ży cz liw ie  
p rzez fa rn cu sk ą o p in ję p u b liczn ą .

D zien n ik i lew ico w e , jak ,R ad ica l ' 
. L  ‘O eu v re o g ła sza ją u s tęp y ex p o se  
p o d ty tu łem : „P o lsk a p rag n ie p o k o w ień sk ie j 
k o ju “ .

Bez Polski
niemu zoiuzkn 

pnhstio hiłtychich.
p liw o śc i, że b ez P o lsk i p o lity k a  
p ań stw  b a łty ck ich js t d o p o m y śle ­
n ia ty lk o w  za leżn o śc i ó d M o sk w y  
lu b B erlin a . L itw a o św iad cza jąc , 
iż je st w  s tan ie w o jn y z P o lsk ą i 
p o d n o sząc sw e p re ten sje d o  W ileń -  
szczy zn y  n ie m o że lic zy ć n a  p o p a r­
c ie Ł o tw y lu b E sto n ji.

G D A N S K , 2 5 . 5 . (A W ) „B a ltisch e  
P resse “ o m aw ia jąc k o n fe ren c ję k o ­
w ień ską zw raca u w ag ę n a o św iad ­
czen ie es to ń sk ieg o w icem in istra  
sp raw zag ran iczn y ch , k tó ry zak o ­
m u n ik o w a ł. że ce lem  k o n fe ren c ji 

n ie b y ło zaw arc ie  
zw iązk u p ań s tw b a łty ck ich . A n i 
w  R ew lu an i w  R y d ze n iem a w ąt-

B . K red y to w y  0 .3 0 .

B . P rzem . P o l. 9 .2 5 .

B . P rzem . W arsz . 2 .5 ® .
B . P o l. H an d l, w  P o zn an iu 3 .4 9 .

B . P o lsk . P rzem . w e L w o w ie  

0 .3 5 , 0 .- .

B . Z ach o d n i 1 — 5  em . 2 ,4 9 0 .— , 

6 em . 1 .9 0 , 2 .1 0 .
B . Z w . S p . Z ar. 3 .5 ® .

C era ta 0 .3 0 .
S o le P o ta so w e 6 ,5 0 .

K ijew sk i 0 .3 5 , 0 .3 6 .
P u ls 0 .4 0 .

S p ie ss 0 .7 5 , 0 .9 5 , 0 .— .

W ild t 0 .2 0 .
Z g ie rz 2 .5 0 , 0 .— .

E lek try czn o ść 1 .4 0 .
P o l. T o w . E l. 0 .2 5 , 0 .3 0 .
S iła i Ś w ia tło 0 .6 0 , 0 ,6 2 ,  

C h o d o ró w  4 .6 0 , 4 .5 2 .
C zersk 0 .9 5 , 0 .8 5 , 0 .8 0 .

O,-.

C zęsto c ice 2 .9 0 , 2 .8 0 .

G o sław ice 1 .8 0 , 1 .7 0 .
M icha łó w  0 .8 0 , 0 .7 5 .

W arsz . T o w . F ab r. C u k ru 3 .5 0 , 

4 .6 0 , 4 .7 0 .

Ł azy 0 .6 0 , 0 .— , 0 .5 5 .
W arsz . T o w . K o p ., W ęg la 3 .8 5  

1 ), 4 .2 0 2 ), 4 .0 0 , 4 .5 0 , 0 .-  3 ), 

4 .0 0 , 5 .5 0 , 5 .0 0 4 ),
P o lsk a N afta 0 .7 5 .
N o b el 1 -5 em . 1 .2 5 , 6 em . 1 .3 0 , 

1 .2 0 .
C eg ie lsk i 0 .5 8 , 0 .— .

L ilp o p  0 .5 8 , 0 .- , 0 .6 5  1 ) 2 ), 0 .- .

M o d rzejó w  5 .5 0 1 ), 6 .0 0 , 6 .5 0  3 ), 

1 1 .0 0 , 1 0 .2 5 , 1 0 ,5 0 5 ).

N o rb lin  0 ,5 5 , 0 .6 5 , 0 .— . 
O stro w ieck ie 6 .7 5 , 6 .0 0 , 1 0 .7 5 .

P aro w o zy 0 .3 2 , 0 .4 0 , 0 .— .

P o c isk 1 .4 0 , 1 .4 5 , 1 .— .
R o h n 1 i 3 em . 0 6 .0 , 0 .— .
R u d zk i 1 i 4 1 .8 5 , 1 .8 0  (1 ) 2 .0 5 , 

1 .9 0 , (3 ) 2 .0 0 , 5 em . 1 .8 0 .
S ta rach o w ice 3 .6 5 , 3 .4 0 , 3 .5 5 . 
U rsu s 1 i 2 em . 1 .6 0 , 1 .1 0 , 1 .2 0 . 

W u lk an  4 .2 5 .
Z ie len iew sk i 1 3 .5 0 , 1 3 .0 0 , 1 3 .2 5 .

K o n o p ie 1 i 4  em . 0 .7 0 , 0 .7 5 .

Z aw ierc ie 6 2 .0 0 , 6 1 .0 0 .
Ż y ra rd ó w  4 8 .0 0 , 4 7 .0 0 , 4 7 .5 0 .

B o rk o w sk i, 1 .6 5 , 1 .8 0 , 1 -7 5 .
Jab łk o w scy  0 .2 5 , 0 .3 0 , 0 .2 5 .
S y n d y k a t R o i. W ar. 3 .2 0 , 3 .4 0 .
Z ach . T o w . d la  H . i P rzem . 0 .6 0 .

P o l. L lo y d 0 .2 0 .
T ran sp o rt i Ż eg lu d a 7  em . 0 ^ 0 ,  

0 .2 5 , 0 .2 0 .
Ć m ieló w  1 .1 0 .
H ab erb u sch  8 .7 5 , 8 .2 0 , 8 .8 0 .

S p iry tu s 1 .9 0 , 2 .0 0 .

T eh a te 3 .9 0 .
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Dyskusja budżetowaEDCBA

R e a l n o ś ć  n a s z e g o  b u d ż e t u  d a  s l ą  
o s i ą g n ą ć  j e ż e l i p o t a n i e ją  u  n a s  k o s z t y  

p r o d u k c j i

W A R S Z A W A , 27 . V .baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
S ejm ow a kom isja budżetow a  

rozpoczęła w czora j generalną  
dyskusję o budżecie na 1924 r.

Z ain teresow an ie sp raw ozda ­

n iem ogrom ne- W śród obec­
nych  znajdu ją się posłow ie , n ie  

x będący cz łonkam i kom isji oraz  
w ielu przedstaw ic ieli rządu , z  
k tó rych no tu jem y : w icem in i­
strów  skarbu M arkow sk iego i 
K lam era . prezesa N ajw yższe j 
Izby kon tro li państw a —  Z ar  
new sk iego , gen  G óreck iego , dy  
rek to ra departam en tu Ż aczka i 
innych -

S praw ozdan ie  o  ustaw fie skar 
bow ej i generalne sp raw ozda ­
n ie o  budżecie  w ygłosił w  prze ­
sz ło cz terogodzinnem  przem ó ­
w ien iu sp raw ozdaw ca general­
ny i przew odn iczący kom isji, 
pos. Z dziechow sk i (Z . L . N .)-

Z e sp raw ozdania tego , n ie ­
zw yk le sum ienn ie opracow a­
nego , w ynika , że budżet jest re ­
a lny i ty lko  od sy tuac ji gospo ­
darczej za leży , abyśm y  m u p ła­
tn iczo podo łali- Inne g łosy  po ­
se lsk ie sta ra ły  się bez pow o ­

dzen ia zresz tą zakw estionow ać  
rea lność budżetu , m otyw ując  to  
przesilen iem ekonom icznem . 
S ądzącS jednak z w pływ ów  za  
ub ieg łe m iesiące , o  ile n ie za jdą

oko licznośc i n ieoczek iw ane, bu ­
dżet nasz jest zupełn ie rea lny -

O becny  pro jek t budżetu  prze ­
w idu je w dochodach 1 m ilja rd  
422 m il  jony fr* z ł-, a -w w ydat­
kach 1 m ilja rd  590 m ilionów  fr- 
z ł., czy li, że deficy t rachunko ­
w y w ynosi 168 rm ljonów  fr. z ł. 
D eficy t ten zostan ie zw iększo ­
ny  do  187 m il  jonów  fr. z ł- przez  
zm nie jszen ie  się dochod ów  z  la ­
sów  i przedsięb io rstw  państw o ­

w ych .

P okrycie się na to znajdz ie:  
131 m ilionów m am y w B anku  
P o lsk im  .resz ta w p.tyde z w y ­
puszczen iem  b ilonu -

M ów iąc o sy tyac ji gospodar­
cze j, pos- Z dziechow sk i za jm o- 
-w ał się szczegó łow o naszym  
b ilansem hand low ym , zauw a ­
ży ł przy tem , że ak tyw ność b i­
lan su zm nie jsza się, co tłom a-

Przemysł i handel zażądały 

od państwa wielkich ofiar 
A l e  c o  d a d z ą  w z a . n i a n  b i e d n e m u  

k o n s u m e n t o w i ?

W A R S Z A W A . 27 . V . jnych  zag ran icę ;
■zew odn ic tw em  n . m in i- 2) o natvchm i<P od  przew odn ic tw em  p . m in i­

stra przem ysłu i hand lu , dnż- J- 
K ied ron ia , odby ło się 13-te po ­
siedzen ie R ady hand low o-p rze-  
m ysłow ej.

Z agaja jąc posiedzen ie p- m i­
n ister K ied roń zob razow ał ca ­
łokszta łt zarządzeń , k tó re z in i­
c jatyw y  m in iste rjum  P . i H . zo ­
sta ły już w prow adzone w ży ­
c ie przez rząd w  ce lu z łagodzę  
m a przesilen ia przem ysiłow ego  
(pom oc kredy tow ą, w ydatne  
zredukow an ie podatku w ęg lo ­
w ego , u lg i podatkow e  przy  eks  
porc ie, zredukow an ie n iek tó ­
rych  op ła t w yw ozow ych  i t- d-).

Z  ko le i p . naczeln ik w ydziału  
W ęcław ow ^cz w yglosć ł re ferat  
w sp raw ie zdo lnośc i eksporto ­
w ej naszego  przem ysłu . Z aga ­
dn ien ie to , posiada jące szcze-  

czyć należy  c iężka sy tuac ją  ro i gó lną w agę ze w zględu na  ko- 
n ic tw a i kryzysem , w  przem y-  j n ieczność u trzym an ia ak tyw no-  
śle - R eferen t k ładzie nacisk na  j śc j b ilansu hand low ego P o lsk i, 
to , że jeżeli ceny produkcji na- w yw oła ło ożyw ioną dyskusję-  
szego  przem ysłu  n ie m ogą kon- yy w yniku dyskusji R ada han  
kurow ać z zag ran icą , w ów czas Jiow o  -  przem ysłow a uchw alr 
naszem u życiu gospodarczem u  । przed łożyć rządow i nastę-  
grozi w ielk ie n iebezp ieczeń - pu jące , zap roponow ane przez  

stw o-  p- posła A . W ierzb ick iego  ’w m io
P o tern przem ów ien iu rozpo -;sk i :

czę ła się dyskusja , k tó ra trw a ­

ła do późnego w ieczo ra.

W  w yniku dyskusji R ada han

2)  o natychm iastow em  ca lfco - 
w item  skasow an iu op ła t w yw o  
zow ych od produk tów  przem y ­
słow ych  ;

3) o natychm iastow em  ca łko - 
w item  skasow an iu podatku od  
w ęg la , ekspo rtow anego zag ra ­
n icę  ;

4) o  ca łkow ite j bon ifikac ii pan  
stw ow ego podatku w ęglow e ­
go  d la  tych  dziedzin w ytw órczo  
śc i, gdzie w ęg ie l stanow i pow a­
żn ie jszą część kosz tów  produ ­
kcji —  jako dalsze rozw in ięcie  
zrea lizow anej już częściow o  
przez R adę po lityk i u lg ;

5) o natychm iastow ej rew iz ji 
ekspo rtow ych ta ry f ko le jo ­
w ych-

N a popo tudn iow em  posiedze ­
n iu R ady uchw alono zw rócić  
się do  rządu z w niosk iem  pow o  
łan ia now ej, m niej liczne j ko ­
m isji, k tó re j zadan iem  m iałoby  
być  defin ityw ne  prze jrzen ie  pro  
jek tu zrew idow anej ta ry fy ce l­
nej.

N i e  r ó b c ie  g w a ł t u !

N i e  J e s t e ś m y  t a k  p r z e c i ą ż e n i  p o d a t k a m i
D ane staty styczne , do tyczące podatk i pośredn ie , c ła, akcyzę i 

obciążen ia podatkam i ludnośc i 
poszczegó lnych kra jów w yka­
zu ją, iż obciążen ie podatkow e  
na jednego m ieszkańca w ynosi 
osta tn io : w e F rancji 181 z ł. 40  
g r. (bezpośredn ie 54 proc-, p o ­
średn ie 46 proc-), w  A ngin 378  
z ł. 80 gr. (bezpośredn ie 62  
proc-, pośredn ie 38 proc .), w e  
W łoszech  37  z ł- 80 gr- (bezpo ­
średn ie 38 proc-, pośredn ie 62  
proc .)-

O becne opodatkow an ia ludno ­
śc i w  P o lsce zb liża się do  opo ­

datkow an ia w e W łoszech .
W  P o lsce na  jedną g łow ę lud ­

nośc i opodatkow an ie w ynosi 
w ed ług pre lim inarza na ca ły r- 
b . 40 z ł. 96 gr., z czego  na po- . 
datk i bezpośredn ie , op ła ty , stem  datkow an ie zaś pośredn ie —  
p le  —  przypada 26  z ł- 47  gr-, na  64 ,6 proc-

♦

p- posła A . W ierzb ick iego

R o z g r o m ić  b a n d ą  p o ś r e d n i k ó w  
i h u r t o w n i k ó w

A  p o t e m  p o m y ś le ć  o  o c h r o n ie  c e l n e j

W obec braku i drożyzny go ­
tów k i, m m ejsi kupcy łódzcy , 
m ający p ilne p ła tności, w yprze  
£ iją część tow aru po cen ie o  
*  proc- n iższe j od rynkow ej. 

N ieste ty , w ielcy  hurtow n icy , sil 
n ie js ’ finansow o, w olą m agazy ­
now a^ tow ary , czekając  z ’ivyż- 

. k i cen tak , iż narazie n iem a  
‘w iększe j nadzie i na pow szech ­

ne obn iżen ie cen tow arów  w łó ­
k ienn iczych - N atom iast konku ­
rencja  czeska  m oże  być  w  pew -

Z Chcą wywozić chleb polski 
zagranicę

z a m i a s t  g o  d a ć  z a r o b i ć  p o i s k l e m u  
p r a c o w n i k o w i

Z rów now ażen ie cen za te r obn iżen ie cen w ęg la . P odn ie-

d lanych w arunkach groźną  
przem ysłu łódzk iego , k tó ry  
zm niejszy ł sw ą produkcję do  
m in im um . T oczące się obecn ie  
obrady ce lne m ają zapew n ić  
przem ysłow i łódzk iem u odpo ­
w iedn ią och ronę ce lną ;, przy  u-  
w zg lędn ien iu jednak in te resów  
konsum en tów , tem bardzie j, że  
g łów ną przyczyną drożyzny  to ­
w arów  w łók ienn iczych  jest po­
średn iczący  handel deta liczny-

sien ie w ydajnośc i pracy i 

lep sza organ izacja  
p rzed sięb iorstw  

m oże w alne przyczyn ić się  
obm żen ia  cen za  tow ary  prze ­
m ysłow e-

O tw arc ie szerok ich w ró t d la  
w yw ozu zboża, byd ła i m ięsa  

otw arcie w olnego w yw ozu , jak w yw oła łoby odrazu zw yżkę  
tego żadaja ko ła ro ln icze, lecz  i cen za  te  artyku ły , podw yższa- 
raczej droga obn iżena cen za ; jąc p łace robocze , a co za tem  
tow ary przem ysłow e m asow e- idz ie kosz ta produkcji i ogó lną  
go  zapo trzebow an ia.

R ząd zapoczątkow ał sku tecz ­
n ie te akcje przez obnźen ie per 
datku od w ęg la , co um ożliw i 

L  ---------

w ary przem ysłow e z cenam i 
za produk ty ro lne jest n iezbęd ­
nym  postu la tem  rac jonalnej po ­
lityk i gospodarczej.

Z rów now ażen ie  to  jednak n ie  
m oże nastąp ić drogą
jed n ostron n ego p od w yższen ia  

cen za produk ty ro lne , przez

d o

drożyznę- M iasta i ko la konsu ­
m entów  m usza się tem u prze ­
c iw staw ić iaknaibardz ie j sta ­
now czo .

P . D a r o w s k i n i e  
r ę r y s n u i c

M im sterjum  sp raw  zag ran icz­
nych stw ierdza , że w iadom ości  
o rezygnacji naszego posła »w  
M oskw ie , p- D arow sk iego , są

1) o natychm iastow em  ca łko  
w item zaw ieszen iu państw ow e  
go  podatku  ob ro tow ego  i kom u ­

nalnego dodatku do n iego d la  i U  W  IC j p* JL -/U .1  U  W
w szystk ich  tow arów , w yw ożo- n iezgodne z rzeczyw isto śc ią 1

dokładne adresy
M in- sp r. w ew n . zw raca uw a ’du pocztow ego , in te resanci m o  

ge . że w e w łasnym in te res ‘e gą sie naraz ić na zw łokę w  ar 
osób , w noszących podan ia , leży trzym an iu odpow iedzi, 
w skazyw an ie w  p ism ach , w no ­
szonych do urzędów  i w ładz , cz tow ego także nazw y gm iny , 
dok ładnego ad resu z w yszcze- now ia tu lub w ojew ództw a jest 
gó ln ien iem w łaśc iw ego urzę- rów n ież w skazane, gdyż za­
du pocztow ego , do k tó rego ! pob  ega pom yłce w  raz ie , jeże li 
przesy łka m a bvć sk ierow ana , i jest k ilka urzędów  pocztow ych  
W  raz ie podań :a n iedok ładnego te j sam ej nazw y , 
ad resu , w zg lędn ie nazw y urze-

W ym ien ien ie obok urzędu po

Geojal^y wyiiala^ek
■ Grhc!21-Ha*th8ws'a

N a  r o z k a z  t a j e m n i c z e j l a t a r k i  
z a t r z y m ^ ą  s i ę  s a m o l o t y  

N a g w i z d a w k i r u s z a j ą  a n t a  
w  n a k a z a n y m  k Ł e r u n k u

B alon ik  ośw ie tlony  by ł z od-  
nazw isk iem  leg ło śc i 5 — 6 m etrów -

o 3) M ały e lek tryczny sam o-

G en ja lny , zdum iew ający w y ­
nalazek ang lika  

H arry G rindell-M atthew s. _  _ .
k tó rym  w P o lsce n ie w ie się ichodzik m szy ł z m iejsca d by ł 
n ic , lub praw dę n ic , jest sensa- k ierovxany za pom ocą ostrych  
c ją dn ia w E urop ie i A m ery - gw izdków trzem a różno tono -  

w em i gw izdkam i-
W  tea trzyku parysk im , jako E fek t nadzw yczajny - M ow y  

Jeden  z num erów  prog ram u , de-  ’ n ie by ło o kug larstw ie . S am o- 
m onstru je obecn ie ten w ynala- ! chcdzdk  svo ln iu tko toczy ł się po  
zek jak iś ang lik , przedstaw ia ją- scen ie , zak ręca ł w ed ług w ska-  
cy się za asysten ta w ynalazcy - ; zów ek pub licznośc i. D em on-

O to jak ie „cuda“ w idzia ł 1 stro jący chodził za  n im  w  od le-  

■w raz z innym i p iszący te sio - ; g-ośc i k ilku kroków .
w a: I R ycina nasza przedstaw ia

ce .

W y s t iw a  p o l s k a  w  K o n s t ^ n t y n o  o l u .  

D o  k o g o  n a l e ż y  p r z e s y ł a ć  z g ł o s z e n i ?

M W st. D rzem ; i hand lu  podaje ' korespondenci i zg lo szem a w  
do  w iadom ości' że "K onfte t W v sp raw ie W ystaw  w  K orstan - 
staw v P o lsk ie j w  K onstan tyno - tynooo lu  ad resow ać n ie do  m in . 
D olu“ Jest organ izac ją  m enod le- przem . i hand lu , lecz do .'K o ­
g la m in iste rium przem ysłu i rndetu W ystaw y P o lskej w  
hand lu , iakko lw idk c ieszy sie K onstan tynopo lu 4* ' W arszaw a*  
jego poparc iem . E lek tora lna 2 . pokó j 26 .

D latego też należy w szelką

C i c h o !

T s t . . p s t . . . c y t . . S z s z . . . S z a . . . S z e . . .

S z e r e s z o w s k i k u p u 'e  a k d e

W A R S Z A W A , 27 . V .
W czorajsze zeb ran ie g iedo -  

w e zaczę ło  się przy  tendencji b- 
słabe j, pod znak iem dep resji- 
P opy t um iarkow any panow ał 
jedyn ie w grup ie w łókienni- 
caych , k tó re zyskały n ieco na | 
kursach . D opiero  w  po łow ie ze  
bran ia nastró j ożyw ił się na ­
przód przy S tarachow icach , na  
stępn ie przy W arsz- T -w ie F a ­
bryk C ukru , W arsz . T -w ie K o ­
palń W ęgla i O strow ieck ich , 
dzięk i w zg lędn ie dużym  zapo ­
trzebow an iom , zg ło szonym  n ie­
oczek iw an ie przez D om  B ank- 

S zereszew sk iego . P o zaspoko ­
jen iu tych zg ło szeń —  zao fia ro -

Z bankow ych popraw ił sw e  
no tow an ia B ank Z achodn i-

C hem iczne , e lek tryczne i ce ­
m entow e coko lw iek n iżej- Z  
cuk row ych w dalszym  c iągu  
spad ! C hodorów . W ęglow e po  

'b a rdzo słabym  początku , za ­
kończy ły kursem 5 z ł* N afto ­
w e bez obro tów , z w yjątk iem  
N obla , k tó ry spad ł do 1 z ł. 20  
groszy -

G rupa m eta lu rg icznych — n ie­
jedno lic ie, naogó ł jednak coko l­
w iek m ocn ie j. H and low e —  
przy m in im alnych  obro tach —  
słabo  i zn iżkow e-

R ynek w alu tow y bez zm ia-

m onopo le  ~  14 z ł- 49 gr- O bcią­

żen ie na g łow ę ludnośc i podat­
kam i bezpośredn iem i oprócz po  
datku m ają tkow ego w ynosi 12  
z ł- 78 gr.

P rzed w ojną obciążen ie lud ­
nośc i po lsk ie j podatkam i zw y-  
cza jnem i ’w ynosiło przec iętiie  

na jednego m ieszkańca 30 z lL  
56 gr-, w  czem  na podatk i bez ­
pośredn ie w ypadało 33 ,6 proc ., 
na podatk i pośredn ie 66 ,4 proc . 
W  roku 1923 , poprzedzającym  
sanację skarbu  i nap raw ę syste  
m u podatkow ego , opodatkow a­
n ie ludnośc i w  P o lsce w ynosiło  
9 z ł. 43 gr na g łw ę ludnośc i, w  
czem  opodatkow an ie bezpośre­
dn ie stanow iło 34 ,4 proc-, oper

Trybuna pracowników mózgu 
i mięśni

R E G U L A C JE P Ł A C W  G Ó R ­
N IC T W IE

G łów ny in spekto r pracy M - 
K lo tt, w yjechał do  K atow ic , ce ­
lem  prow adzen ia dalszych ro ­
kow ań z przedstaw ic ie lam i 
przem ysłow ców  i robo tn ików  
o regu lac ji p łac w  górn ic tw ie-

R okow an ia te , w yw ołane  pro  
testem  zw iązków  zaw odow ych  
przec iw ko orzeczen iu sądu roz  
jem czego , obn iża jącem u p łace  
w  górn ic tw ie i hu tn ic tw ie , pro ­
w adzone  ’ już by ły w  końcu u-

b ieg łego tygodn ia w  m in iste r 
jum  przem ysłu  i hand lu .

U M O W A W  R O L N IC T W IE  
W  W IE L K O P O L S C E  I N A  

P O M O R Z U
N aczeln ik w ydziału och rony  

pracy  w  ro ln ic tw ie J . G noińsk i, 
w yjechał jako  delegat m in iste r­
jum  pracy i op ieki spo łecznej,  
do P oznan ia, ce lem doprow a ­
dzen ia do zaw arc ia um ow y  
zb io row ej w ro ln ic tw ie na ob ­
szarze w ojew ództw  poznańsk ie  
go i pom orsk iego -

Jak Iswica suplikuje
p . Z a m o j s h i e g e  

a b y  p e d a ł s i ę  d o  d y m i s j i

W A R S Z A W A . 27 . V .
(w ąż). Ż aden jeszcze m in iste r  

w  P o lsce n ie nasłuchał się ty lu  
kom plem en tów  i n ikogo  jeszcze  
tak serdeczn ie n ie proszono , a- 
by się podał do dym isji, jak to  
by ło w czora j z p- hrab ią Z a ­
m oysk im . P rzyw ódcy lew iicy  
pp- D ąbsk i i N iedzia łkow sk i po-  
prostu  przesadzali się w  uprze j­
m ościach pod ad resem osob i­
stych za le t p- hrab iego - A le w  
te rn pow oływ an iu się na sty lo ­
w ą sz lacheckość naszego m in i­
stra, brzm ia ła jednocześn ie m i­
norow a nu ta lęku trw ożliw e­
go- C zy aby p . hrab ia n ie by ł 
kon ten t ze sw ego nu inastrow a- 
n ia , czy aby n ie m yślał, że da  
nap raw dę radę M ac D onaldow i 
i H errio tow i, a choćby ty lko  
G alw anauskasow i-

O sta tn ie k ilkanaście m iesię­
cy  w prow adziły now ą tezę po ­
lityczną: n ienarusza lność m in i­
strów  zag ran icznych . Im  k tó ry  
z n ich  w ięcej k lęsk i upokorzeń  
spow odu je , tern bardzie j się u-  
trw ala na stanow isku : b iada  
m u w tedy ty lko , jeżeli odn ies ’e

i

1) R ozdano m iędzy pub licz ­
ność n iew ie lk ie , szcze ln ie zam ­
kn ię te sk rzynk i ,z prośbą o u-  
krycie je na ko lanach , pod krze  
siem  i t. d- D em onstru jący w  
czasie tego sta ł odw rócony  ty ­
łem . G dy  m u pozw o lono  się od ­
w rócić , zapalił trzym aną  'W  rę ­
ku  la tarn ię dziw nej konstrukcji, 
w ielkośc i i ksz ta łtu la ta rk i od  
row eru , po łączoną dru tem z  
kon tak tem i prom ien iam i je j

próby , dokonyw ane z tym  'w y ­
nalazk iem , k tó ry ca łkow itą ta ­
jem n icą okryw a zagadn ien ie : 
czem będzie przysz ła w ojna?

P rom ien ie M atthew sa za trzy  
m ują, jak do tąd , z od leg ło śc i 
ty lko 100 m etrów  w szystk ie a-  
para ty , m otory i t- d ., dzia ła ją ­
ce przy pom ocy e lek tryczno ­
śc i, 'w ięc au ta i aerop lany prze- 
dew szystk iem -

G en jalny w ynalazca na upro -jcd iiu lyuu  tavuaiv r ny  —  przy  tendencji s 'abej. P a- w yszuk iw ał na sa li ow e sk rzyń G en jalny w ynalazca na u ip ro -
w an ie spow odow ało pew ne o-1  p iery procen tow e państw ow e, i k i. G dy padały  w  m iejsce ukry szen ie jednego  z w ielk ich prze- 

1 ,.— ------ . w m ysłow ców francusk ich baw islab ien ie kursów . P oza tem i ; zw łaszcza M iljonów ka i bony icia ta jem n icze prom ien ie , w — ------ —  -
L isty sk rzynce roz lega ł się dzw onek , i obecn ie w  L ugdun ie (L ion ), —

2) P rom ien ie te j la ta rk i rozer : sdz ie m a się oddaw ać dalszym  
w ały duży  balon ik dziecinny  w , badan iom  sw ego odkrycia- 
oczach pub licznośc i-

w iększem i tranzakcjam i, k tó re z ło te m ocn ie j- 4 1/2 %  
w yw oła ły w  ku luarach gfe łdy Z ast- Z iem sk ie przedw o jenne  
,żyw e kom en tarze , obro ty  by ły  112— 1 2V 2 z ł- za 100 rb - 
m in im alne . -sk i.

jak iś  sukces. Jeże li jednak  z  n ie­
zaradnośc i sw ej u tw orzy sy ­
stem , z paraso lem  w  ręku idz ie  
na  burzę i os ’ian ia n im  państw o ,  
m oże być pew ny , że prędzej 
w ulkan pow stan ie gdzieś na z ie  
m iach  po lsk ich  ko ło  B óbrk i i za  
czn ie w yrzucać z sieb ie law ę, 
an iżeliby go  k toś śm iał sam ego  
ru szyć  z m iejsca-

I stąd ów  lęk trw ożliw y . B o  
Jeże li pan hrab ia jest o sob ie  
przekonany , że  jest dobrym  m i­
n istrem , to  przepad io -

P ozostan ie .
I d la tego jedyną ucieczką w  

strap ien iu i jedynym prom y ­
k iem  jest nadzie ja , że m oże p- 
hrab ia, dobry  w  gruncie rzeczy  
cz łow iek , z litu je się nad tą  P o l­
ską , k tó rą tak nam ię tn ie  kocha  
i sam  porzuci „za jęc ie“ , k tó re  
go  odryw a od  ty lu innych przy  
jem u  ośc i życia-

W ysłuchaj, pan ie hrab io , su ­
p lik i-

Z m iłu j się nad  nam i.
W yjedź  z  W ierzbow ej v  c ień  

w ierzb p lączących na Z a- 
m oyszczyźn ie-

R o ś n i e  w y t w ó r c z o ś ć  r o l n a

A l e  r o s i ł  t e ż  a u s t r i a c k i e  p o m y s ł y

o p a s a n ia  k r a ju  s z n u r e m  c e ł n ę  z b o ż e

K om isja rew iz ji ta ry f ce lnych  
opracow uje obecn ie

jed n olity system  celn y , 
odpow iadający w ym ogom na- 

! sze j produkcji, z uw zg lędn ie-  
In iem  jednak in teresów  konsu ­
m entów -

W śród fachow ych czynn i­
ków , b io rących udzia ł w  konfe ­
renc ji ce lnej b io rą udzia ł grupy  

ciężk iego p rzem ysłu
b- K ongresów ki, rep rezen tow a ­
ne przez ,dxw ia tana“ , grupa  
górnośląsk iego przem ysłu w ę ­
g low ego i hu tn iczego , ko ła ro l­
n icze , dale j grupa przem ysłu  
m ałopo lsk iego  i

k oła k on su m en tów , 
rep rezen tow ane przez d-ra  Z ie­
liń sk iego  i posła D iam anda-

W alka  tych grup , rep rezen tu ­
jących sp rzeczne in teresy roz ­
m aitych od łam ów zaw odo- 
•w ych i soc ja lnych , jest zac ięta -

S pożyw cy  dom agają  się  

ob n iżen ia ceł och ron n ych  
w  obaw ie przed zan ik iem  kon ­
kurencji hand low ej i m onopłicz-  
nem  stanow isk iem  pew nych  ga ­
łęz i produkcji, co oczyw iśc ie  
•w p łynęłoby  na podrożen ie cen -

P roponow ane c ło  na zboże w  
w ysokości 18 z ło tych , obn iżono  
na 11 z ło tych , ponad to zam ie ­
rzone są

cła „teoretyczn e" ,

w raz ie dow ozu obcego zboża  
(ro sy jsk iego ). N ieste ty ,

jed n ostron n y sk ład  
kom isji ce lne j, w  k tó re j o lb rzy  
m ią w iększość m ają t- zw . sfe­
ry  gospodarcze , n ie daje żadnej 
gw arancji, że postu laty  kó ł spo ­
żyw ców będą należycie u-  
w zg lędn ione . S zczegó ln ie

cła zb ożow e  
zw raca ją się zarów no przec iw ­
ko  in teresom  kó ł m iejsk ich , jak  
t drobnych ro ln ików , dokupu ją ­
cych  racze j u  nas zboże  i ch leb , 
n iż je pozbyw ających -

k tó re m ają być w prow adżone

B O N
D L A  C Z Y T E L N IK Ó W  . 
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Most księcia Józefa nie ma szczękla 
Ciągle coS staje na przeszkodzie jego odbudowie 
f Jeżeli już muslmy płacić, to wiedzmy za co

• • (Telefonem od warszawskiego korespondenta)

„Panna kefner”

Udawała mężczyzną w kna’p!e-poda|ac

a w domu-pieszcząc prawdziwą narzeczoną

(k). ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW ę z łe m g o rd y jsk im , z  
k tó re g o ro z w ią za n ie m  n ie m o ­

g ą s ie u p o ra ć o jco w ie n a sze j  
s to lic y je s t o d b u d o w a m o stu  
k s- Jó z e fa P o n ia to w sk ie g o .

O d  la t z g ó rą  p ię c iu  w lec z e  s ię  
ta sp ra w a i d łu g o je szc z e b ę ­

d z iem y  c z e k a li te j c h w /li. k ite d v  
m o st k s- Jó z e fa , c a łk o w ic ie  o d ­
b u d o w a n y , o d d a n y  z o s ta n ie d o  
u ż y tk u p u b lic z n e g o -

T a k i s tan  rz e c zy  w y w o ła ł z u ­
p e łn ie  z ro z u m ia le  o b a w y , ż e  la ­
d a m o m e n t

Warstwa może być pozba­
wiona

je d y n eg o p o łą c z e n ia z P ra g ą , 
ja k im  - je s t m o st K ierb e d z ia , k tó ­
ry , ja k w ia d o m o , je s t p rz e c ią ­
ż o n y i w y m a g a re m o n tu .

K iero w n ic tw o  o d b u d o w y  sp o ­
c z y w a w  rę k u  sp e c ja ln e g o k o ­
m ite tu , w y ło n io n e g o  z p rz e d s ta  
w ic ie li m a g istra tu , m śn is te r jó w : 
ro b ó t p u b lic z n y ch  i sk a rb u  o ra z  
n a jw y ż sz e j iz b y k o n tro li p a ń ­
s tw a  z p re z y d e n te m  m ia sta n a  
c z e le -

R o b o ty  z ra m ien ia  te g o  k o m i­
te tu  p ro w ad z i n a c z e ln ik  o d d z ia ­
łu V (m o stó w ) w y d z ia łu b u ­
d o w n ic tw a m a g is tra tu m . s t- 
W a rsz aw y  —  p - in ż . P leb iń sk i-

O d b u d o w e m o stu  p o d z ie lo n o  
n a  c z te ry  o k re sy , p rz y c z e m  ro ­
b o ty  z a c zę to  ju ż w  1 9 1 9 ro k u .

P ie rw sz y o k re s o b e jm o w a ł  
ro z b ió rk ę ru m o w isk  i m ia ł b y ć  
d o k o n a n y w  c iąg u  ro k u . T y m ­

c z a se m  W sk u te k  b ra k u  ś ro d k ó w , 
m im o e n e rg ic z n y c h z a b ie g ó w  
in ż - P le b a ń sk ie g o , ro b o ty  te

trwały około 2 lat
i z o s ta ły  z a k o ń c z o n e d o p ie ro  w  
1 9 2 1 ro k u -

D ru g i o k re s —  to  o d b u d o w a  
f ila ró w - R o b o ty te trw a ły te ż  
c a łe d w a la ta i sk o ń cz o n e z ra ­
s ta ły  w  ro k u u b ie g ły m ; F ila ry  
b y ły  p o w aż n ie u sz k o d z o n e  n ie -  
ty lk o  w  g ó rn e j sw e j c z ę śc i, a le  

i w  d o ln e j, ta k . ż e  trz e b a  b y ło  
o d b u d o w a ć je

od samych niemal podstaw- 
N ie u sz k o d z o n y b y ły ty lk o 'k e ­
so n y -

K o sz ty ro z b ió rk i ru m o w isk i 
o d b u d o w y  f ila ró w  p o k ry te  •b y ­
ły w y łą c z n ie z k re d y tó w  rz ą ­
d o w y ch .

W  k o ń c u  ro k u  u b ie g łeg o  p rz y  
s tą p iio n o  d o  trze c ie g o  o k re su  ro ­
b ó t, t- j . o d b u d o w y 4 -c h p rz ę ­
se ł-

S k a rb  p a ń s tw a , z w ła sz cz a  w  
o k re s ie sa n a c ji, je s t w  n ie z b y t 
sz c z ę ś liw e m  p o ło ż e n iu i d la te ­
g o te ż k o sz ty d a lsz e j o d b u d o ­
w y  m o stu  s fe ry  rz ą d o w e  p o s ta ­
n o w iły  f in a n so w a ć w  p o ło w ie ,  
p o z o s ta w ia ją c d ru g ą p o ło w ę  

m a g is tra to w i.
M a g istra t ta k ż e p ie n ię d z y  

n ie  m a , i d la  te g o  ic h  n ie d a je -
T o z m u s ito  k ie ro w n ic tw o  ro ­

b ó t d o  o d b u d o w y w a n ia  m o stu  

w połowie jego szerokości- 
W  te n sp só b z m o n to w a n o  d o  

c h w ili o b e cn e j 1 -n o z a led w ie  
p rz ę sło i p rz y s tą p io n o d o s ta ­
w ia n ia ru sz to w a n ia , a b y z a ra z  
p o  p rz y b o rz e św ię to ja ń sk im  z a ­
c z ą ć o d b u d o w ę 2 -g o  p rz ę s ła .

P o z o s ta łe d w a p rz ę s ła m o g ą  
b y ć  o d b u d o w a n e  je szc z e w  ty m  
ro k u , o ile m in is te r ju m  sk a rb u  
p rz y z n a  n a  te n  c e l o d p o w ie d n ie  

k re d y ty -  i t
G d y b y w ię c k re d y ty  te b y ły  

p rz y z n a w a n e sy s te m a ty c zn ie , 

n a le ża ło b y sp o d z ie w a ć  s ię c a ł­
k o w ite j o d b u d o w y  p o ło w y  sz e ­
ro k o śc i m o stu ( lew e j o d  s tro n y  

W a rsza w y )

w kńcu roku przyszłego, 
p o c ze m  tę p o ło w ę z je d n y m  
c h o d n ik ie m  i p o je d y ń c z y m  to ­
re m  .tra m w a jo w y m o d d a n o b y  
d o  u ż y tk u  p u b lic z n o śc i-

P o z o s ta ło b y  z a te m  d o  o d b u d o ­
w a n ia  d ru g a  p o ło w a  m o stu - k tó ­
re j k o sz ty p o k ry w a ć m ia łb y  

m a g is tra t.
O d b u d o w ę te j d ru g ie j p o ło ­

w y , z d a n ie m  k ie ro w n ic tw a , m o ­
ż n a b y ło b y d o k o n a ć b e z p rz e ­
ry w a n ia ru c h u  n a  w y k o ń c zo n e j 

ju ż le w e j c z ę śc i m o stu .
A b y z n a leź ć f .i d u sze n a o d ­

b u d o w ę  te j d ru g ie j p o ło w y  m o ­

s tu ' o jc o w ie n a sz e j s to i- g ło w ili 
s ic n a d w y sz u k a n ie m  n o w e g o  
sp o so b u  o p o d a tk o w a n ia  o b y w a ­

te li-
1 z n a leź li... O to p o s ta n o w ili,  

ż e o d p rz e c h o d n ió w  i p rz e je ż ­
d ż a ją c y c h  p rz e z m o st k s- Jó z e ­
fa w o z ó w  b ę d ą p o b ie ra li „ m y - 

to 4 ‘ - ' ...
N a  m o śc ie  K ie rb ed z ia  i b - m o ­

śc ie k o le jo w y m p rz y C y ta d e li  
ż a d n y c h o p ła t z a p rz e jśc ie i 
p rz e ja z d p o b ie ra ć s ię n ie b ę ­

d z ie .
D o sk o n a ły  p o m y s ł- '. T y lk o  o -  

b a w ia m y  s ię , iż  w ted y  n ie w ie lu  
b ę d z ie ta k ic h , k tó rz y c h c ie lib y  
p rz e z m o st k s . P o n ia to w sk ieg o

p rz e c h o d z ić lu b p rz e je żd ż a ć , a  
w ię c d o c h o d y  z te g o  ź ró d to  b ę ­

d ą n ie w ie lk ie  i z n ó w  b ę d z ie m y  
m u sie li c z ek a ć n a o d b u d o w ę  
p ra w e j  s tro n y  m o stu  k ilk a n a śc ie  
la t-

C z y  w o b e c  te g o  n ie  n a le ż a ło ­
b y  p o b ie ra ć „ m y ta “ n a  w sz y st­
k ic h m o sta c h , a le w  m in im al­

n y c h  le c z  ie d n ak o jw w c h  ro z m ia ­
ra c h , b y  n ie  z a c ią ży ło  o n o  z b y t­

n io n a p u s ty c h k ie sz e n ia c h  
m iesz k ań c ó w  s to lic y . B y ło b y  to  
w  k a ż d y m  ra z ie b a rd z ie j c e lo ­
w e , n iż p ro jek t m a g istra c k i.

P rz ed k ilk u d n ia m i z m a rł w  
L o n d y n ie n ie ja k i E rn e s t W o o d , 
k ie ro w n ik  z n a n e j

restauracji Astoria-

P o  śm ierc i je g o  sk o n s ta to w a ł  
le k a rz , ż e  z m a rły  n ie b y ł w c a le  
m ę żc z y z n ą , a le z u p e łn ie

normalną kobieca.

k tó ra p rz e z d z ie s ię ć la t u m ia ła  
u k ry ć ta k  z n a k o m ic ie  sw ą p łe ć  
i sw e n a z w isk o , iż n ig d y n ie  
b u d z iła  n a jm n ie jsz e g o  p o d e jrz e ­
n ia z a ró w n o  w  in s ty tu c ji, g d z ie  
p ra c o w a ła , ja k o te ż w  h o te lu , 
g d z ie m iesz k a ła p rz e z k ilk a la t 

z rz ę d m

Piękna osoba szepce:

- Qdtlaj mi pieniądze, be zacznę 

krzyczeć!

a gentelmen ze stracha przed lynchem 

oddaje pokornie...
S ro g ie o b y c z a je a m e ry k a ń ­

sk ie , n ie d o z w a la ją c e z a g a d n ą ć  
n ie z n a n e j k o b ie ty  n a u lic y  b e z  
o b a w y  n a ra że n ia s ię n a

zlynchowanie

lu b p rz y n a jm n ie j n a k ilk u ty g o ­
d n io w e w ięz ien ie , d a ją m ia rę , 
ja k b a rd z o b ro n i p ra w o

słabą pleć-

T y m c za se m  ta  p ię k n ie jsza  p o ło ­
w a  ro d u  lu d z k ie g o  n ie  ty lk o  w y  
k o rz y s tu je sw e p rz y w ile je w  
sp o só b  g ro te sk o w y , a le p o z w a ­
la so b ie n a n a d u ż y c ia . Ś w ież o  
n a  u lic ac h  N o w eg o Jo rk u  p o ja ­
w iła  s ię  n o w a  a  w ie lc e  o ry g in a ł  
n a

bandytka i oszustka.
U b ra n a w e d le o s ta tn ie j m o d y , 
u ró ź o w a n a i u p u d ro w a n a  s to so ­
w n ie  d o  g u s tu  a m e ry k a ń sk ie g o , 

z ja w ia  s ię

nadobna miss
n a  n a jru c h liw sz y c h  u lic ac h  i w y  
b ie ra  so b ie  o fia rę z  p o śró d  p rz e  
c h o d n ió w .

N ięp g s t.rze ż en ie p o d su w ą  § ię  
d o  u p a trz o n e g o

gentelmana, 
sz e p c e m u d o  u c h a k ilk a s łó ­
w e k , a  sk o ro  g e n te lm a n  p rz e m ó  
w i d o n ie j, o św ia d c z a m u b e z  
ż e n a d y :

P ro sz ę  o d d a ć  n a ty c h m ia s t c a ­

łą
zawartość portmonetki, 

b o  z a cz n ę k rz y cz e ć -

P ra w o w ity  A m e ry k an in w ie , 
n a  ja k ie  b y  s ię  n a ra z ił n ie b e z p ie  
c z e ń s tw o , g d y b y p rz y p a d k ie m  
m ło d a i p rz y s to jn a w  d o d a tk u  
d z ie w c z y n a  w y k o n a ła  sw ą  g ro ź  
b e -

W o li w ię c n ie ry z y k o w a ć i 
ra d  n ie ra d  w rę c z a  je j c a łą  z a ­
w a rto ść  sw e g o  p o rtfe lu .

W  c ią g u  d w ó c h  ty g o d n i u p ra ­
w ia ju ż

pomysłowa bandytka

sw ó j p ro c e d e r n a  u lic ac h  N o w e ­
g o  Jo rk u , a  su m a w  te n  sp o só b  
z d o b y ta d o c h o d z i d o  w y so k o ­
śc i k ilk u n a s tu ty s ię c y d o la ró w -

W id o cz n ie , iż  je s t d o b rą  z n a w  
c z y n ią  lu d z i, sk o ro  w y b ie ra  ty l­
k o

zamożnych mężczyzn.

W  te n  sp o só b  o b ra b o w a ła fa ­
b ry k a n ta o łó w k ó w , p o te m  b o ­
g a teg o  fe rm era , o fia rą je j p a d ło  
d w u c h  n o ta rju sz ó w , 1 a p tek a rz , 
c z te re ch d u c h o w n y c h p ro te ­
s tan c k ic h , p rz e d je j b a n d y c k ą  
m e to d ą sk a p itu lo w a ło  5  w łaśc i­
c ie li d o m ó w , 2 p ro fe so ró w , h o ­
te la rz z B ro a d w a y i c a ły sz e ­
re g n ie z n a n y c h g e n te lm a n ó w , 
k tó rz y  w o le li z a m ilc z e ć o sw o ­
je j p rz y g o d z ie , n iż n a ra z ić s ię  
n a  śm ie szn o ść -

C h a ra k te ry s ty c z n ą je s t rz e ­
c z ą , iż  w sz y sc y  c i p o sz k o d o w a ­
n i m ę ż c z y ź n i licz ą  o k o ło  5 0  la t, 
a z a te m  z n a jd u ją s ię w

wieku niebezpiecznym-

W sp ó łp ra c o w n ik  „ D a ily C h ro  

n ic le“ z a in te re so w ał s ię b liż e j 
tą  sp ra w ą  i p o d a ł sz e re g  sz cz e ­
g ó łó w  z  ż y c ia  te j

osobliwej kobiety.

—  P rz e d  la ty  d z ie s ię c iu , —  o -  
p o w ia d a  w łaśc ic ie l A sto rji, z g ło  
s ił s ię  m ło d y  c z ło w iek  z p ro śb ą  
o p rz y ję c ie g o n a p o sa d ę k e l­
n e ra , k tó ra  w o n cz a s  b y h  d o  o b  
sa d z en ia - K a n d y d a t n a tę p o sa ­
d ę  w y d a w ał m i s ię  ta k  m ło d y m , 
iż p o w o łu ją c  s ię n a p ra w o , d o ­
z w ala ją c e z a tru d n ia ć k e ln eró w ’ 
d o p ie ro  o d  2 0  ro k u  ż y c ia , o d p o ­
w ie d z ia łem o d m o w n ie . L e c z  
m ło d y c z ło w iek w y ją ł d o k u ­
m e n ty , o p ie w ają ce  n a  n a z w isk o  
E rn e s ta W o o d a- D o w ie d z ia łe m  
s ię w te d y , iż rz e k o m y  m ło d z ie ­
n ia sz e k , k tó re g o o c e n ia łe m  z  
w y g lą d u n a la t 1 7 — 1 8 , p ra c o ­
w a ł ju ż p rz e z d w a la ta w  re ­
s tau ra c ji ja k o  k e ln e r i lic z y ł 2 3  
ro k  ż y c ia -

P rz y ją łe m  g o n a  p o sa d ę -

N o w y  k e ln er  ’w y w ią z y w a ł s ię  
z n a k o m ic ie z e sw eg o z a d a n ia , 
b y ł o b o w ią z k o w y , p iln y , u -  
w a ż n y  i łu b ia n y  p rz e z g o śc i,

intel^encją zaś prześcigał 

w szy s tk ich sw o ic h k o le g ó 'w , 
ta k , ż e w  d w a  la ti z o s ta ł s ta r ­
sz y m  k e ln e re m , a o d  trz ec h la t

zarządzał restauracją- 
Z a c h o w a n iem  sw y m  i sp o so b e m

ż y c ia n ie b u d z ili n a jm n ie jsz e g o  
p o d e jrz e n ia , iż  je s t k o b ie tą . N je -  
z n o s il ty lk o

dymu tytuińowego.
a le a b s ty n e n c ję tę u w a ża li 
w sz y sc y  ja k o z u p e łn ie n a tu ra l­
n ą , w o b e c s łab o w ite g o je g o  

! z d ro w ia i c h o ro b y p łu c .

P rz e d  n ie d a w n y m  c z a se m  rze 
k o m y  E rn e s t W o o d  o św iad c z y ł, 
iż s ię  ż e rn i i

przedstawi! swą narzeczoną.

B y ła to  W ło szk a , n a z w isk ie m  
R in a  B a c h in i-

A n g ie lsk i d z ie n n ik a rz o d sz u ­
k a ł ją - R in a je s t sz w ac z k ą i o d  
1 9 1 6 ro k u  b a w i w  L o n d y n ie .

P rz y sto jn a ,

czarna Korsykanka

w p a d ła w  ro z p a c z , g d y  s ię d o ­
w ie d z ia ła , iż

narzeczony jej

b y t k o b ie tą - N ie c h c ia ta  d a ć  te ­
m u  w iary . T a k  ją p rz e c ie ż  k o ­
c h a ł, c z ę s to ją o d w ied z a ) , c h o ­
d z ili ra z e m  n a sp a c e ry , b y w a li 
w  te a tra c h , n a k o n c e rta c h  i n a  
z a b a w a c h ta n e cz n y c h - O  m a fc  
ż e ń s tw ie n ie b y ło  n a ra z ie  mo­
w y , c h o ć n ie ra z ją

całował i pieścił

n a rz ec z o n y - W o g ó le b y ł to  
c z ło w ie k n ie zw y k le m iły , ja k  
m iły m  b y ć m o ż e ty lk o  k o c h a ­
ją c y m ę żc z y zn a .
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Papiestwo jest nawHhteiszą 

organizacją ludzkości
Ś w ie ż o o p u śc ił p ra sę

„Rocznik Watykański**, 
z k tó re g o d o w ia d u je m y s ię o  
n ie zw y k ły m  w z ro śc ie k a to lic y z  
m u n a c a ły m  św ię c ie -

W  te j c h w ili k a to licy z m  lic zy  
o k o ło

250 milionów wyznawców- 
P o n iew a ż lu d n o ść c a łe j z iem i  
w y n o s i m n ie j w ię ce j p ó łto ra  m d  
ja rd a  d u sz , p rz e to  o k o ło  2 0  p re . 
lu d z k o śc i w y z n a je w iarę k a to ­
lic k ą .

P o k a to lic y z m ie n a jw ię k sz ą  
licz b ę w y z n a w c ó w  m a w iara

Konfucjusza.
b o  o k o ło 1 5 p ro c , c a łe j lu d z k o ­
śc i, p o te m  d o p ie ro  id z ie B ra m a -  
n iz m  z 1 3 p ro c - w ie rn y ch  i M a ­
li  o rn e  ta n iz m z 1 2 ,7 p ro c , w y ­
z n a w c ó w -

W sz y s tk ie w y z n a n ia c h rz ę śc i 
fa ń sk ie , n ie w lic z a ją c w  to  k a ­
to lik ó w , lic z ą o k o ło 2 3 0 m iljo -

n ó w  w iern y c h , a z a te m  

jedną trz ec ią c z e ść ludzkości
w y zn a je C h ry s tu sa -

K o śc ió ł k a to lick i p o d z ie lo n y  
je s t n a  9 3 4  d ie c e z je , w śró d  k tó ­
ry c h  z n a jd u je s ię 2 1 8 a rc h id je - 
c e z y j, z c z e g o p rz y p a d a d w ie  
n a

ziemie polskie: 
w  W a rsz aw ie i w e L w o » v ie .  
P ró c z te g o is tn ie je

6 1 0 b isk u p ó w  
ty tu la rn y c h -  K o le g ju m  k a rd y n a ł 
sk ie sk ła d a s ię -z 6 6 c z ło n k ó w , 
w e d le d a w n e j tra d y c ji 3 3 W ło ­
c h ó w , a 3 3  in n e j n a ro d o w o śc i-

O b ec n y  p a p ież  P iu s s tw o ­
rz y ł 2 0  n o w y c h b fc k u p s tw - Z 
ty c h c y fr w id a ć , ż e ja k k o lw ie k  
r ie is tn ie je

„państwo papieskie", 
je d n a k że K o śc ió ł rz y m sk i je s t 
n a jp o tęż n ie jsz ą o rg a n iza c ją n a  
k u li z iem sk ie j-

Banki powstałą
w czasath zawieruchy jak grzyby po deszczu

jak grzyby psie i jadowite
N a o n e g d a isz e m  p o s ied z e n iu  

p a rla m e n tu a u s tr ia c k ieg o , p o se ł 
D r. E lle n b o g e n .

wygłosił filipłkę, 
p rz e c iw  b a n k o m -

M o w a ,, z n a n e g o  f in a n s is ty  a u ­
s tr ia c k ieg o  z a s łu g u je n ^ sz c z e ­
g ó ln ą  u w a g ę , a lb o w ie m  z  m a łe -  
m i ty lk o lo k a ln em i z m ian a m i 
d o ty c z y s to su n k ó w  p a n u ją c y c h  
ró w n ie ż  u  n a s .

Z d a n iem d -ra E H e n b ó g en a  
sp ra w ca m i d ro ż y z n y  i d e w a lu ­
a c ji są  w y łą c z n ie  b a n k i. Ic h  to  
je s t d z ie łe m , iż sp o łe cz e ń s tw o  
z a m ia s t b u d o w a ć sw ą p rz y sz ­
ło ść  n a

rzetelnej pracy.
o d d a je  s ię d z ik ie j sp e k u la c ji, z a  
m ia s t tw o rz y ć n o w e w a rsz ta ty  
p ra c y  i p ro d u k c ji u b ieg a s ię o

P rz e d w o jn ą w  c a łe j A u str ji, 
lic z ą c e j 3 6 m iljo n ó w  m ie sz k a ń ­
c ó w  b y ło

siedem wielkich banków, 
z k ilk u d z ie się c iu  f iljam i. In s ty tu  
c je te w y sta rc z y ły  w  z u p e łn o ­
śc i n a p o trz e b y k ra ju  i trz eb a  
p rz y z n ać , ż e  n ie ro b iły

nadzwyczajnych interesów-
O b e cn ie lic zy A u strja sz e ść  

m iljo n ó w  m ie sz k a ń c ó w , p o s ia d a  
n a to m ia s t

64 banki akcyjne 
z 1 5 0 0  f ilja m i.

P rz y je d n e j ty lk o u lic y —  
M a ria h ilfe rs tra sse  m ie śc i s ię 7 8  
in s ty tu cy j b a n k o w y c h .

Z  c z e g o  to w sz y s tk o ż y ję ?  
W  ja k i sp o só b  u trzy m u je  lic zn y  
p e rso n e l? P o d o b n e p y ta n ie p o ­
s ta w ić  b y  m o ż n a i p o lsk im  b a n -

łatwy zarobek. k o m , k tó re  w y ro s ty  ja k  g rz y b y  
k tó ry  p rę d ze j c z y p ó ź n ie j m u - p o  d e sz c zu -
s i s ię  sk o ń c z y ć  k a ta stro fą  i ru i- Z  c z e g o  o n e  ż y ją ?
n ą -  N a c o  lic zą ?

---- r—..........

Powrót ksiąg Inności i dowodów 

pożyczkowo-oszczędnośdowych * 
z Rosji

P rz y w ie z io n e z o s ta ły  z  R o sji 

w y re w in d y k o w a n e k s ię g i lu d ­
n o śc i o ra z  k s ię g i k a s p o ż y cz k o ­
wo - o sz cz ę d n o śc io w y ch , w y ­
w ie z io n y c h p o d c z a s w o jn y  z  te  
re n ó w b - z a b o ru ro sy jsk ie g o . 
O d z y sk a n ie ty c h d o k u m e n tó w  
p o z w o li u ż y ć k s ię g i lu d n o śc i 
d la c e ló w r ie w id e n c y jn y c h , z a ś  
dowody k a s p o ż y c z k o w o -  
o sz c z ę d n o śc io w y c h  w  c e lu  śc ią _ _
lg n ięc ia p o ż y c z e k , u d z ie la n y c h w ia ta c h . W  o b e cn e j c h w ili u ru -  
m iesz k a ń c o m m ia ste c z e k  i w si c h o m io n o  ju ż 1 8 k a s w  1 8 p o ­
p rz e z n a  jró ż n ie jsz e k a sy  p o ż y -i  w ia ta c h ,

Hktsrje wdzięcznych Vaterianddw

Inżijmer wyciągał ręką ps jałmużnę
edesłaii g® dupasem

^9 „miejsca urodzenia"
K ry z y s f in a n so w y , k tó ry p a ­

n u je w  c a łe j E u ro p ie , o d b ił s ię  
n a jg o rz e j n a

P rz e z p ó ł ro k u  z a b ie g a ł u s iln ie  
o  ja k ie k o lw ie k z a jęc ie , c h c ia ł 
z o s ta ć z w y k ły m

----------- -----------

Z anegdot o wielkich artystkach 

Zazdrość je pożerała, jakljy zwykłe 

śmiertelnke

pracującej inteligencji.

Z a m y k a n ie w a rsz ta tó w  p ra c y , 
re d u k c ja s il u rz ę d n ic z y c h , o -  
sz c z ę d n o śc i sk a rb o w e o to  
sy m p to m a ty c z a su  n ie ty lk o u  
n a s w  P o lsce , a le w  c a łe j p o w o  
je n n e j E u ro p ie -

N a tle ty c h n ie n o rm a ln y c h  

s to su n k ó w  o d b y ł s ie w  W ie d ­
n iu w ie lc e

charakterystyczny proces-
• N a ła w ie o sk a rż o n y c h z a ­

s ia d ł 2 6 - le tn i in ż y n ie r Jo h a n ­
n e s W e n d t, p o d  z a rzu te m

nałogowego żebractwa.
P o lic ja n t sc h w y ta ł g o  n a g o ­

rą c y m u c z y n k u , g d y p ro s ił 
p rz e c h o d n ia  o w sp a rc ie - W  c ią ­
g u ro z p ra w y  - .v y sz lo n a ja w , 
iż in ży n ier W e n d t z n a la z ł s ię  
b e z p o sa d y  z p o w o d u  re d u k c ji.

mularzem,
a le g o  n ie p rz y ję to , g d y ż n ie  
n a leż a ł d o  z w ią zk u , s ta ra ł s ię  
o p o sa d ę

montera.
a le n a p ró ż n o  —  p ró b o w a ł

zamiatać ulice.
le c z o rg a n iza c ja z a m ia tac z y  
u lic sp rz e e ry iła s ię te m u , sp rze  
d a w ał n a w e t . g a z e ty , le c z w  
ty m  -fa c h u n ie o k a z a ł n a jm n ie j­
sz y c h z d o ln o śc i i s tra c ił n a w e t  
o s ta tn i z a o sz c z ę d z o n y g ro sz - 
W re sz c ie

głód zmusił.
g o  w y c ią g n ą ć rę k ę o  ja łm u ż n ę .

D y p lo m o w a n y ż e b ra k z o s ta ł  
u w o ln io n y  o d  ’.w in y  i k a ry , o d ­
s ta w io n o  g o  ty lk o d o m ie jsc a  
je g o u ro d z e n ia -

N a te m a t w ie lk ie j a k to rk i  
w ło sk ie j E le o n o ry  D u se . k tó re j 
p o g rz e b  o d b y ł s ię  w  ty c h  d n ia c h  

k rą ż y  c a ły  sz e reg

anegdot.

je ś li n a w et n ie z u p e łn ie p ra w -  
d z iw c h  to  w  k a ż d y m  ra z ie b a r ­
d z o c h a ra k te ry sty c z n y c h .

E l D u se  i S a ra  B e rn h a rd t u w a  

ż a ły  s ie z a
rywalki- • •

I je d n a i d ru g a u c h o d z iły  w  
w łasn y c h i sw y c h p rz y ja c ió ł  
o p in ii z a  n a jw ię k sz e

- • współczesne tragiczki.

K ilk a k ro tn ie w  ż y c iu z e tk n ę ­
ły  s ie w z aje m m e . a le sp o tk a n ie  
to  m ia ło c e c h y  b a rd z o u p rz e j­
m e j a le n ie z w y k le

chłodnej grzeczności- • •
N ie je d n o k ro tn ie n a m a w ia n o  

je d n ą  i d ru g ą  a rty s tk ę , a b y  o d e ­

g ra ły  tę sa m ą ro łę , b e z p o śre d ­

n io  p o  so b ie . Ż a d n a  je d n a k  n ie  
c h c ia ła  s ie z g o d z ić  n a  ta k a

próbę sił-

T a k  s ie ra z p rz e c ie ż z ło ż y ło ,  
iż z ra c ji p e w n e g o  k o n c ertu  n a

ceł dobroczynny, • • 

m ia ły  w y stą p ić je d n e g o  w ie c z o  
ru  o b ie a rty s tk i.

Z b y t w p ły w o w y  b y ł k o m ite t 
i z b y t p o p u la rn y  c e l, a b y  mogły 
o d m ó w ić .

K sią ż e ź ty k tó ry  s ta ł  n a  c z e le  
k o m ite tu d o b ro c z y n n eg o o so b i­
śc ie o d w ied ź #  o b ie a rty s tk i- .

Z a ró w n o  S a ra  B e rn h a rd t jak  

i E l. D u se  p rz y ję ły  z a p ro sz e n ie , 
a le  p o d  je d n y m  w a ru n k ie m , a b y  
p o d cz a s ’w y stęp u je d n e j, d ru g a  
n ie  z n a jd o w a ła  s ię  n a  sa li-

T a k  te ż  s ie  s ta ło  —  a  k o n c e rt 
p o w ió d ł s ie z n a k o m ic ie .

„Poraszymy z pasał ziemią*-

sz a ty z p le c io n k i te g o ż d o k to ­
ra , W y ra b ia n e j sp e c ja ln ie  w  K o  
so w ie , p le c io n k i g ru b e j, a  p rz e i 
rz y s te i.

W ted y , k ie d y n a c a ły m  św ie  
c le z w y c ię ż y ły śp ic z as te . ro ­
m a n ty c z n e n o sy  —  ta m  u jrzy sz  

's a n d a ły  n a b o sy c h o d c isk a c h .

- - U c ie c o d n ie j je s t tru d n o . W  o w y c h s tro ja ch h e le ń sk ic h .
n y c h , , p rz e lic z an ie w y m ie n io - W sz ę d z ie c ię d o g o n i, n a w e t w p o b ła ż liw y c h d la s ło ń c a , f ig u ­

ru ją g ru b a sy z c a łe j P o lsk i, 
te d y , k ie d y m o d n e są p isz -  

, a ra - c z e le . K ie d y  u jrz y sz te w sz y -  
c z e j je d n a b a ry k a d a z re w o lto - s tk ie k sz ta łty  h o jn ie o d s ło n io n e  
w a n y c h . —  T o  z a k ła d  d ra  T a r- n :e ty lk o B o g u i n a tu rze le c z i 
n a w sk ie g o w  K o so w ie - K ied y  p u b lic z n o śc i, w e stc h n ij w e d ro w  
n a c a ły m  św ie c ie  lu d z ie  c h o d z ą c z e . i ra z je szc z e o d c z y ta j n a -  
w  m a ry n a rk a c h i sp o d n iac h , . p is n a b ra m a c h  .z a k ła d u : W ła -  
ta sn u jrz y sz w ę d ro w c z e b ia łe  I d a j so b ą /

Jeszcze z centrów mody
T ro n y  s ię sy p ią w  p ro c h , k o ­

ro n y  id ą d o  lo m b a rd ó w , k ró lo ­
w ie w stę p u ją d o Z w ią zk u b e z ­
ro b o tn y c h , a le je d y n o w ła d z tw o  
n ie u p a d a . ~  je s t je d n a m e n a r-

c z k o w o -o sz cz ę d n o śc io w e - , c h in i, k tó ra  p o  c e sa rz ac h  rz y n r  
Z e  w z g lę d u  n a  o g io szo n e ro z - sk k h  ii N a p o le o n ie d z ie rż y  b e r  

p o rz ą d z en ie w  p rz ed m io c ie z o - ło  św ia ta : m o d a -  
b o w ią z ań p ry w a tn o  - p ra w -

n io n y c h d łu g ó w o d b y w a ć  s ię B a b in ie -
b ę d z ie n a o g ó ln y ch u s ta lo n y ch A ie je s t je sz cz e je d e n o k o p ,  
ju ż d la w sz e lk ic h z o b o w ią z a ń  I k tó re g o n ie z w y c ię ż y ła .
z a sa d a ch . Z a z n ac z y ć  n a le ż y , ż e  
k a s ta k ic h  n a  te ren ie  w o j. w a r­
sz a w sk ieg o  b y ło  2 1 9 , w  2 3 p o -

ryczą sutehusy ś auta dąiarewe 
niszcząc najszanowniejsze gmachy

L o n d y ń sk ie w ła d z e z w ró c iły  
u w a g ę  n a  n ie z n a n e d o tą d  z ja w i­
sk o .

W ię k sz o ść d a w n y c h  b u d o w li  
o  h is to ry c zn e m  z n a cz e n iu  z a ry ­
so w a ła  s ię w  sp o só b  n ie b e z p ie­
c z n y . L o so w i te m u  u le g ł s ła w ­
n y  m o st n a T a m iz ie

.,Waterloobridge‘‘.

k a ted ra S t. P a w ła i sz e re g in ­
n y c h m o n u m e n ta ln y c h b u d y n ­
k ó w - P rz y c z y n ą te g o z jaw isk a  
je s t

o g ro m n y  ru c h , 
p a n u jąc y  n a  u lica c h  m ia sta , k tó ­
ry  p o w o d u je  s iln e  w strz ą sy  z ie ­
m i. C ię ża ro w e  a u to m o b ile o ra z

o g ro m n e o m n ib u sy lo n d y ń sk ie  
są p rz e d e w sz y s tk ie m  sp ra w ca "  
m i ry so w a n ia s ię  s ta ro d aw n y c h  
b u d o w li, k tó re  s ta w ia n o  w  ty c h  
c z asa ch , g d y  n ie z n a n o  je szc z e  
ta k ic h ś ro d k ó w  lo k o m o c ji-

,.W a te rlo o b rid g e “ z a m k n ię to  
ju ż d la p u b lic z n e g o u ż y tk u , a l­
b o w ie m  la d a  c h w ila  g ro z i z a w a  
lę n ie m , k a te d ra S w - P a w ła  p o ­
w a ż n ie je s t u sz k o d z o n a  i w w m a  
g a n a ty c h m ia sto w eg o

w z m o c n ie n ia  fu n d a m e n tó w , 
a w p a ła cu p re z y d en ta  m rm -  
s tró w  p rz y  D o w n in g s tre e t z a  
d iiy  s ię  p iw n ic e  i p o d ło g a  w  : 
te ro w y ch  p o k o ja c h -
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Dtagg (hiffijij pMi m Para?
Bo ich za os ustwa i handel żywym towarem wysiedliły  
władze niemieckie. Dziwne jest jednak stanowisko Gen. 

Konsulatu Polskiego w Berlinie, który im wiz udzielił.

du wielu tvch egzotyczn. gości are-

fttpclo ni rolnlctule nndal powino.
Kołowania między producentami zwoła konferencję sekretarzy Z. Z.

Zaintaresowani ,.najazdem Chiń­
skim" na Pomorze poczęliśmy ba­
dać jego powody. Jak dowiedzie­
liśmy się, od kilku miesięcy zaczęli 
usadawiać się w Berlinie groma­
dnie kupczący różnymi przedmio­
tami Chińczycy tak, iż powstała 
tam specjalna chińska dzielnica.

Od pewnego jednak czasu zaczęły 
napływać do władz berlińskich 
skargi, że tamtejsi Chińczycy 
w najordynarniejszy sposób oszu­
kują mieszkańców i bezwartościo­
we swoje przedmioty sprzedają, ja­
ko „wyroby chińskie 1' i to za sto­
sunkowo nadmierne ceny Dlatego 
krajowy urząd finansowy zdecydo­
wał się na dokonanie rewizji 
w dzielnicy chińskiej współ z komi- 
sarjatem granicznego urzędu cel­
nego. Urzędnicy wkroczyli niespo­
dzianie do mieszkań zajętych przez 
Chińczyków i skonfiskowali tam  
zarówno towary, jak i dokumenty 
handlowe. Okazało się przytem, ze 
te dzieci dalekiego wschodu urzą­
dziły się w Berlinie całkiem po 
chińsku i mieszkali po 16 do 17 
osób w jednem mieszakniu razem  
z niemieckiemi dziewczętami i ko­
bietami, na których nazwiska do­
konywane były zakupy. Stwirdzono  
ponadto, że Chińczycy zwabiali 
wielokrotnie do swych mieszkań 
dziewczęta niepełnoletnie i zatrzy­
mywali je przy sobie. Z tego p-owo-

sztowano i oddano we właściwe 
ręce.

Przeszukiwanie ich składów za­
brało cały dzień czasu. Chińczycy, 
których było ogółem 500, pobierali 
swoje towary, serwisy do herbaty, 
przedmioty kościane z wyrytemi na 
nich ozdobami, jak również praw ­
dziwie „chińską herbatę", która 
c kazała się najgorszego gatunku 
herbatą niemiecką od firm berliń­
skich.

Stwierdzono ponadto, że chiński 
skla ’d towarów znajdował się w pe­
wnej restauracji. Skonfiskowano 
tam skrzynie z towarami, które 
wypełniły kilka .tozów towaro­
wych. Zdobyte za oszukańcze mani­
pulacje handlowe pieniądze, wy­
mieniali oni na obce waluty i wy­
syłali je od czasu do czasu przez 
zaufane osoby do Chin.

W ysidleni więc z Berlina Chiń­
czycy przyjechali do Polski. Specjał 
nie jednak zaszczycili Pomorze. 
W ostatnich dniach władze are­
sztowały w rozmaitych miastach 
Pomorzą, około setki tych żółtych 
przybyszy Jak nsa informują mają 
oni być wysiedleni za granice Pań­
stwa. Niezrozumialem jest jednak 
stanowisko naszego Konsulatu Jen. 
w Berlinie, który tak łatwo udziela 
wizy QPONMLKJIHGFEDCBAr o z m a ity m  p o d e jr z a n y m  in ­

d y w id u o m .

Rolowania między producentami 
a ryotnikami zostały dziś znów  
wznowione w Poznaniu. W edle 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
rokowania nie odniosą pożądanego  
skutku. O ile rokowania nie dopro­
wadzą do zawarcia kontraktu, to 
Z Z. P. zaraz po zerwaniu rokowali |]P o m o r z u .

F. do Torunia, gdzie podda dalsze 
swe stanowisko uchwale konfe­
rencji.

V. każdym razie sytuacja jest na­
dal poważna i spodziewać się nale­
ży, że dojdzie d o  s tr a jk u  r o ln e g o  n a

Ze sportu.
warz. Gimn. „Sokół" w Polsce.

W czwartek (W niebowstąpienie 
pd w Ap o m b z  óis bpóąpo 'o ix s u b j  

kę nożną pomiędzy K. S. Szkoła 
Oficerska w Bydgoszczy i Sokół I. 
Początek zawodów o godz. 5-ej po 
południu. O godz. 3-ej przedmecz 
pomiędzy W . K. S. Gryf II i Sokół 
IT. Zawody odbędą się na placu 
Sportowym przy Chełmińskiej Szo­
sie.

w czwartek w dzień W niebowstą- 
gielni i to rano o godz. 7-ej „Pora­
nek śpiewu“ , zaś o godz. 4-ej po 
poł. „Koncert majowy; Na obu 
koncertach wykonany będzie, sze­
reg śpiewów różnych kompozyto­
rów. Koncertować będzie orkiestra 
63 p.p. Przewidziane są liczne nie 
spodzianki. W stęp jest bardzo przy 
stępny tak, że spodziewać się mo­
żna iiczny< h gości i zwolenników  
śpiewu.

ttt ill Miitli ion i Mw.
Komenda Policji Państwowej 

miasta Torunia podaje do wiado­
mości, że stosownie do nowej Usta­
wy o ochronie lokatorów wchodzą­
cej w życie z dniem 1-go czerwca, 
właściceiłe domów obowiązani sa 
do umieszcznia w' sieniach wzgl. 
wejściach swych domów r w miejscu 
widocznem, wykazów osób żarnie 
szkałych w danym domu wdług no­
wego wzoru.

Formularze wykazów są gotowe 
i do nabycia w biurze Związku

W łaścicieli domów i gruntów ulica 
Sukiennicza ni-. 2.

W ywieszenie nowych wykazów  
winno być przeprowadzone do dnia 
10. czerwca br., po którym to ter­
minie nie stosujący się będą nara­
żeni na kary.

Równocześnie zwraca się uwagę 
na obowiązek zgłaszania u właści 
cieli domów wzgl. admimstr. sublo- 
kat. przez lokat., przyczem zamel­
dowania w Urzędzie M eldunkowym  
muszą być podpisane przez właści 
cielą domu lub administratora.

Nie pozwolili roNt DotgoUzlny.
POZNAN, 25. 5. W fabryce ma-lmiędzy dyrekcją a robotnikami, 

szyn Cegielskiego miał miejsce wy- W ’ rezultacie robotnicy nie pozwo 
padek, który wskazuje jak u nasHlili dokończyć pracy chętnemu ro- 
dalece rozgorzała walka klas. Oto tbotnikowi. Dyrekcja fabryki zwol- 
pewien robotnik, pragnął wykoń-jrdła wobec tego kilku robotników, 
czyć cylinder do maszyny, więc zo- Jako protest przeciw zarządzeniom  
stał po t. zw„ ,fajerancie‘ . Sprzęci-icyrekcji ronotnicy fabryki zastiaj- 
wili się temu rozmaici krzykacze. |kowali.
wskutek czego powstało zajście |

W ie ść ! z S d a ń sK fj .
W y b o r y  d o  R a d  g m iu n y e h .

GDANSK, 26. 5. (PAT) W dniu 
wczorajszym odbyły się — jak już 
donosiliśmy —  na obszarze wolnego 
miasta wybory do rad gminnych. 
Lista narodowo - niemiecka wszę­
dzie utrzymała dotychczasowy swój 
stan posiadania. W kilku miej­
scach odniosło sukces stronnictwa 
centrum, natomiast paitje umiar­
kowane wykazują pewne zmniej­
szenie głosów. Poważny spadek gło­
sów wykazuje lista polska. Obecne 
wybory wykazują, że całe zainte­
resowanie wyborcze skupiło się na 
dwóch skrajnych skrzydłach: nie­
mieckich narodowcach i komuni­
stach.

GDAŃSK, 26. 5. (PAT) Odbyło się 
tu walne zebranie polskiej M acie­
rzy szkolnej w Gdańsku, na któ- 
rem prezes dr. Kubacz wygłosił 
sprawozdanie o dotychczasowym  
stanie jej działalności. Dłuższy 
ustęp swoich wywodów reieicnt 
poświęcił chara  kteryzow. wrogie­
go stanowiska senatu wobec postu­
latów szkolnictwa poiskiego mniej­
szości narodowej w Gdańsku. Dr 
Kubacz zaznaczył, że senat gdański 
systematycznie uchyla się od speł­
nienia swoich zobowiązań, przyję-

Z e b r a n ie P o l. M a c ie r z y S z k .

tych w tej dziedzinie na mocy kon­
stytucji gdańskiej.

T E A T R  M IE J S K I.
Dziś w środę 28 bm. przedstawie­

nia nie będzie.
W  czwartek 29 bm. „Djabeł ‘, ko- 

medja w 3 aktach Franciszka M ol- 
nara, na której niezwykłe powodze­
nie złożyły się pierwszorzędne wa­
lory literackie, wytworny, skrzący  
się paradoksami i dowcipem dja- 
log, oraz nieprzeciętnie pomysłowa 
reżyserja p. Dąbrowskiego. W ra 
lach głównych p.p.: Jasińska-Szpa- 
kiewieżowa, Podborówna, Dąbrow ­
ski i Grolieki.

K O Ł O  Ś P IE W U  „ D Z W O N 1 
znane ze swej zapobiegliwości o 
utrzymanie śpiewu urządza 
j ienia dw^a koncerty w Parku Ce-

R e p e itu a r T e a tr u  M ie jsk ie g o .
Ś r o d a , 2 8 maja Przedstawienia nie 

będzie.
C z w a r te k , 29 maja po raz 4-ty „ D ja -  

b e ł“ , komedja w 3-ch aktach F. 
M olnara.

P ią te k , 30 maja Przedstawienia nie 
będzie.

S c b o ta , 31 maja P r e m jer a „ N A -  
U C Z Y C IE Ł K A * * , komedja w 3-cb 
akt. Daria Nicodemiego.

N ie d z ie la , 1 czerwca po raz 2-gi 
„ N a u c z y c ie lk a " , komedja w 3-ch 
aktach Daria Nicodemego.

R e p e r tu a r T e a tr u M ie jsk ie g o n a  
p r o w in c ji.

Środa, 28 bm. W e jh e r o w o ,.Sub
lokatorka"

Telefon 12/13

w ła ść . A . K u lw ic k i

Mnarota Ckjpeefycęjna
S p e c ja ln o ść tr a n sp o r to w a n ie m e b li.

Solidne aimratne załatwianie 

C ie n ie , A sse k u r a c ja , In k a sso , L o m b a r d o w a n ie .  

Ł a ź n ie , k ą p ie le  e lek tr y cz n e , p a r o w e , 
so ln e o r a z w a n n y .

H e r o ld a J e d y n o o lia z ju !
a tr a m e n ty , tu sz e , 

g u m y  b iu r o w e , 

fa r b y d o s te m p li 
e tc .

polecam

io  t in ie K lile la lir p e i 

u l. S ie n k ie w ic z a 3  
parter

E k sp e d y c ja  
H u to  M ili  
T o r u ń , św .  J e r z e g o  6 6  

T e l. 1 9 1  

najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn­
ności, wchodzące w  za- 

kres’spedytorstwa. 
S z y b k o  i ta n io .

\ R O M A N  B A B IU C H
f H U R T  T O R U Ń  D E T A L
p  Ż e g la r sk a  2 7  - T e le g r . „ B u d o p a l“ - T e l. 1 5 9  i 5 3 3

H u r to w n ia m a te rja łó w  o p a ło w y c h , b u d o w la n y c h i te c h n ic zn y c h  

P r z e d sta w ic ie ls tw o n a P o m o r z e

1 . „ E lib o r “ T o w . A k c . H a n d lo w o -P r z e m y s ło w e Ł . J . B o r k o w sk i, 
J ja k o je n er a ln y ch  n a P o lsk ę p r z e d sta w ic ie li:

S p . A k c . F a b r y k i P o r tla n d -C e m e n tu  „ K L U C Z E "  
T o w . A k c . F a b r y k i B u d o w y  m a sz y n „ K O R T IN N G "  
S a m o c h o d ó w  o so b o w y c h  i c ię ża r o w y c h  „ F O R D "  
A m e r y k , tr a k to r ó w  r o ln ic z y c h „ F O R D S O N "  
Ł ą c z n ik ó w  i w y r o b ó w  la n o -k u ty c h „ E r n es t E r b e "  

j  T o w . A k c . F a b r y k i L in i K a b li „ F e lte n i G u ille a u m e "

W ła sn e Z a k ła d y G ó r n icz o -H u tn ic ze „ C H L E W IS K A *

2 . T o w a r z y s tw a A k c y jn e g o „ P O L S K I W Ę G IE L "

J W ę g ie l d ą b r o w ie c k i i g ó r n o ś lą sk i w  c a łe w a g o n o w y c h ła d u n k a c h  
J n a k o r z y stn y ch  w a r u n k a c h  - - D e ta l n a  sk ła d n ic y  p o d  G r z y b e m  
p

nabycia wyrobów włóknistych krajowych 
oraz zagranicznych we wszelkich kolorach 
i jakościach, jakoteż obuwia trwałego tylko  

w  firmie :

Dom Handlowy A. Szulc 1 A. Alter
Z góry zapewniając jak najsolidniejsze za­
łatwienie wszelkich zleceń, komunikujemy, 
iż skłonni bylibyśmy przy większych zaku­
pach, t. j. w wysokości M kp. 100.000.000 
udzielić 10 procent rabatu jakoteż kredytu. 

Polecając się łaskawym  względom oraz pa­
mięci Szan. naszych Odbiorców  pozostajemy 

z głębokim  szacunkiem

Dl Dildlffl) 1. M i 1. Al
T o r u ń , C h e łm iń sk a 4 .

N A J T A Ń S Z E  Z R O D Ł O  Z A K U P U  
P O  C E N A C H  H U R T O W Y C H

T o w a r ó w  b a w e łn ia n y c h , w e łn ia n y c h , u b r a n io w y c h , 
s tr e ic h g a r n o w y c h , k a m g a r n o w y c h , w sz e lk ie g o  r o d z a ­

ju se z o n o w e m a te r ja ły d a m sk ie  w  w ie lk im  w y b o r z e  
p o le c a

D O M  H A N D L O W Y  „ P R Z E M Y S Ł "
T o r u ń - u l. S z e r o k a  N r . 4 4

S p r ze d a ż d e ta lic z n a  
p o c e n a ch h u r to w y c h

U W A G A :

D la p p . U r z ę d n ik ó w  
n a r a ty !
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